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emerytowany generał ar· 
mil irlandzkie) zorganizo· ROK xm. , CZWARTEK, D. 27 CZERWCA 1935 R. CENA to GROSZY I· Nr. 178 
wał narodowo - republł· •••mil••llliiliii••lliliiimmillmmi.iiiliiiiiil9~.limr~-·-------••lli••••••• kańską partię, która ma 

HRABINA NEGRONE, 
lotniczka wioska, pobiła 
kobiecy rekord wysokości, 
wzbilaląc się na 12.013 m. program faszystowski. 

St.„ Zjednoczone prze.ciw wojnie 
Obywatele amerykańscy nię będą mogli utrzymywać 

kontaktu z państwami wojującemi 

:Doniosłe uiliOJolv floR1isji do sproOJ ~aaranif:~DIJCli senatu 
Waszyngton, 27 czerwca. f tarny, agencji Havasa, min; Fabry, po·1 stwa kraju. Minister wojny zapewnił czesnego sprzętu wojennego i na obronę 

(Pat) - Komisja do spraw zagranicz· l pierając wniosek rządowy w sprawie kre członków komisji, że kredyty te zostaną państwa. Po wyjaśnieniach ministra w.oj 
ny~h ·senatu uchwaliła ~wie rezol~cje,. dytów,, po?kreśl.ił, iż uchwaleni~ tyd~l wyzyskane. w mo.~liwie najlepsz! sposób I' ny, k~misja prz!jęła ~iosek rządowy w 
ma1ące na celu utrzymanie obywateli St.

1
1 kredytow Jest mezbędne dla bezp1eczeń na szkoleme armJl, na fabrykac1ę nowo- sprawie kredytow wo1skowych. 

Zjednoczonych zdała od wszelkiej wojny. ooooooooocooooo · , X~ 

:.::::::.:: :::!..:·:;~~:::·:::s1użba w niemieckich kadrach pracy 
portów obywatelom St. Zjednoczonych, 1 • , h • · I f • • 
udającym się do krajów objętych wojną. ! dotyczy tylko aryjCZYkO\V. -- Iłowa ustawa O OC rDDIB prZBCł\V O RICZBI 

Druga rezolucja zabrania udzielania!
1 

Berlin, 27 czerwca. W dowód holdu dla feldmarszałka 1 powołany zostanie obecnie rocznik 
pożyczek prywatnych i publicznych stro 1 (PAT) Na wczoraiszcm. ostatnicm Mackensena gabinet uchwali! zwolnlć \ 1925, z którego pierwsza ootowa roz-
nom wojującym w czasie wojen, w kt6- ·przed feriami letniemi posiedzeniu rząd od wszelkich danin domen:~ pruską pocznie służbę 1-go października 1935 
rych St. ·Zjednoczone nie biorą udziału.I Rzeszy przyjął cały szerei.r w~żnych 

1 

Bn!essow w okrc~gu Prcnzlau .. któr.ą pa r. a dri.:ga 1-go k~ietpia 193!J r. , 
Trzecia rezoluc'a wz wa' ca do na-' ustaw ~· in. usta wę: 1) o ~hro~tle prz~ w1110sek kanclerza ~ząd pru~l~1 oharo- ! ~~bor odbywac s1e •• bedz1e rowno-

ł . . b 1 Y lk!ą d t 1 ciwlotniczej, 2) o utworzeniu rnstanc11 wał feldmarszałkow1 w danime. l czesn1e z pobOrem armu od czerwca do 
ozen~a„ em argo na ws.z~ ie os a"/ I odwoławczej w ministerstwie spraw! Berlin. 27 ;zerwca. I sierpnia b. r. Wykluczeni ze służby w 
amun1c1! dla stron wo1u1ących będzie. wewntęi'Znych Rzeszy, majacei decydo (PAT) Uchwalona wczorai ustawa o kadrach pracy są osoby skazane na cltt 
omawiana za 2 tygodnie. wać w kwestiach srw,nvałi ko~;;ióła obowin~ku shfbJf pra"y zawiera m. in. kie wJezienie oraz osoby pozb wlone 

ewangelickiego, 3) o przysoieszeniu 

1 

nastQpnjące postanowienia: służba w praw obywatelskich, skazane zadzla-
A we Francjt procedury sterylizacji, 4) o orzyjęclu kadrach pracy jest służba hOnoruwą, za łatność antypa1istwową i wYkluczone z 

uchwalono nowe kredyty członków policii krajowej do służby w którą nie otrzymuje się żadnel?:o wyna- partii narodowo - socjaJistvcznei ze po 
armii. grodzenia. Do służby w kadrach pracy stępki niehonorowe. • ' 

· wojsk·owe .w ... . ......... ~X>x~c::~~::-- ,. O przywódcach kadr pracv ustawa 
Paryż, 27 czerwca. • „ • „ m. in. mówi: Przywódc·,r ni':! s~ ani u-

. (~at) - Wczoraj obradowało 17 k.o~ I Kr w a wy bu n t w a A z ~- I o w rzę~nikami, ~ni. p.o dofic~rar;ii _lub ofice-
mlSYJ parlamentarµych. W kuluarach 1z- , ~ ~1 i rami, na_tom1ast stanowią . . .Jd 1 ebny typ 
by przywiązu1'ą szcze~ólna. wa~ę do ob-I z powodu stracenia skazańca · 'i dla specialnych ~adań słuzbv oracy .. 

& '" • • • , • • • Nie mogą byc dopuszczone do słui-
1ad komisji finansowej izby deputowa-. , . S?fJa, 27. cze~wca. z mch zmarł. W1ęzmo~ za1?k.męt.o spo- by w kadrach osoby niearv.iskiego p0-
nych nad kredytami na obronę państwa, (Pat) - W w1ęz1emu w Shweme, wy wrotem w celach, a wyrok sm1erc1 przez chodzenia lub ożenione z iyd6wkami" 
w c.zasie których minister wojny Fabry, buchł dziś bunt wśród więźniów spowo- powieszenie, wykonano. i\ •• · 

udzielił bliższych wyjaśnień na temat du wyznaczenia egzekucji jednego ze *** . Berlin 27 czerwca. 
skazańców:. . ~ofja, .27. cz~rwca. , (Pat) - Gabinet Rzes;y przyjął dziś 

dzi_ałalności niemieckiego przemysłu wo W chwtlt,. _gdy ska.zc:n~a ~rowadz·~ „ (Pat) - Na podworzu w1ęz1erua w So nowelę, wprowadzającą zńaczne ob· 
jennego. no na podworz~, .więzn!ow~e wyła.m":h f11, został .stracony Aleksand~r. Mano- , ostrzenia w dotychczasowych przepi· 

Jak podaje sprawozdawca parlamen- kyaty w cel~ch ! u~iłowali uciec z. w1ęz1~ ło:v k.omumsta:. skazanv na sm1erć za sach niemieckiego kodeksu karnego 
www .. iiJ nia. - Straz w1ęz1enna dała ognia. 4-.eJ agitac1ę w arm11. 

1
1 przeciw homoseksualizmowi 

Odwołane urlopy 
z powodu .„nikłych wpływów 

podatkowych 
Bukareszt, 27 czerwca. 

(Pat) - Spowodu zmniejszenia się 
wpływów podatkowych i t. p. minister 
skarbu odwołał wszystkie urlopy wypo­
czynkowe, udzielone urzędnikom tego 
ministerstwa. 

węźniowie zostali ciężko ranni. Jeden ' 

Tragiczna śmierć pod poclągiemj 
n!łeuleczolnie chorei .kobie:fg ~ 

Tajemniczy zamach 
na in2yniera-wynalazcę 

Sidney, 27 czerwca. 
Łódź. 27 czerwca. policji, a nad ranem przewieziono je oo W Auckland, na Nowej Zelandji, dO· 

(gr). ·_ Dróżnik kokiowv na t. zw. prosektorium mi'ejskie.l!o. konano tajemniczego zamachu, którego 
Żabieńcu dokonał nocy ubiegłej wstrzą O strasznym wypadku powiadomio- ofiarą padl inż. Wiktor Penny. Dokonał 
sającego odkrycia. Na torze kÓlejowym no niezwłocznie pierwszy komisarjat P. on kilku poważnych wynalazków, które 
spostrzegł bowiem zwłoki iakiejś ko- P., który już po kilku g-odzinach zdołał mogą znaleźć zastosowanie w czasie 
biety. Przybyły na miejsce dvżurny le ustalić, że tragicznie zmarła bvła 53- wojny. 

(gr) Do domu przy ul. Andrzeja 14 karz pogotowia dr. Rundstein. stwier- letnia Florentyna Madaiek, zamieszkała Między innemi, zrabowano mu ·.kom-
ża wezwano pogotowie ratunkowe. W dzil, ż.e denatka miała odciete obie no2l, przy ul. Limanowskiego 181. pas, który został zbudowany dla użyt-
mieszkaniu własnem zasłabł nagle 4G- rany szarpane twarzy i 2łowy, oraz zła Od d!uższego czasu chorowała ona ku lodzi podwodnych oraz aparat, przy 
letni krawiec Faiwisz Lubelski . Przed mane lewe przedramie. Zwłoki za-. na raka i nosiła się z zamiarami samo- pomocy którego można wykrywać o-
przybyciem lekarza -· Lubelski zmarł . bezpieczone zostały przez oosterunek bójcze!J1i. becność lodzi podwodnych już ze zna-
•· .,....._ ... cznej dlegtości. Poza tern Penny wyna-

Policja na tropie zbrodniarza z Radości ~~~~~i:~:~:::ió:;::1:1:2~7::~ 
Ustalono już jego nazwisko. - Niezwykły zwyrodnia·lec b~dzie wkrótce u.j~ty 

1 
~~t:t~~~0::~a j!icina~~m~~~~~j!a~~g.i~1:::~ 

Warszawa. 2; .zerw..:.:i. Zatr.t\r.1-:ana po zbrodni przviaciólka· kaną po drodze Martę Kozłowską, co nieznanych napastników. Inżyniera w 
Jal< wiadr1mo .. vy _ułiiegl ·v·m tv;ri!lniu zastrzelonego Jesiotra nie ch~iai się po I mu się j~dnak również. nie .udało. stanie ciężkim odwieziono do szpit~I~. 

ć ··kon~uw w RaaOSC! oo.:! \\l.i!·s:zaw:1 czątkowo przyznać do tego, ze by!a w1 Jak Się okazało, taiemmczv napa- Ne tralność St z· d J h 
drodni l'a os 1b'e poster:111k0wcgo pn- jego towarzystwie. Później iednak op s~nik !Iliał na swem sumieniu jeszcze U • Je R_OCZOnyc 
Ji,~ii Józ·- ':e BiiiiszcwsK: n i 2R-letnim wiedziała doktadnie, ie w czasie, gdy Jolka innych napadów. Na ul. Szopena W zatargu włosko-ab1syiiskłm 
Wbdys1av),e fosir:trz~, kt(1n r<<1

; 0· był~ z !e~iotre~ na przechodz~e zacze na~a.clł na. matżonke Uz_ien;bto. '!V R~: · Nowy Jork, 27 czerwca. 
fi.:i"'I !'l!'Z:łlO\~ ;~tipct.me przyp1d!' (" W ). pit .ich Jakiś męzczyzna. Strzeh! o?· d~ dos~m usiłował Bądzyn?k1 zme.wohc (Pat) ,- C?eorge Hanson mianowany 

I k..:lrn~z.cme w ,teJ. s·;r-: '' '. ·! bv le t·, ~~ Jesiotra, poczem rzucił sle na mą 1 ust 7:ofJę Baranowską! ;wo.ia szwagierkę~ I charg~ d ~ffair~s Stanów Zjednoczonych 
rl~·J utrum11one, sw1aJ v>\v~e sk?::de:.11 Iowa! zgwałcić. Kobieta z trudem wy- k~orą napast?wał J~Z od dw~ch tygodm w Ab1syn11, wsiadł wczoraj na okręt pły 
oun1icr,:1L '·.c7:nania, ~ k~l11aM1.:v post~- rwała się z rąk opryszka, a gdv na jej m~ bacząc, ze z~a_Jdowała s'.e ona pnd I n?<cy do Londynu, skąd udaje się do Ad-
:unl\owv Bimszewsk1 pod 1. 71\' n so11.~ . . . . . . .· opieką swego tescia. Za zb1e.1dvm o- dis-Abeby. 
r.a:nscuika. Dopiero ol:n;.~:c u::Jl.ji!lnu . wolama n~dbiegł. pohcJa~t. ~misz~e~ski pryszkiem policja prowadzi posznkiwa . Hanson oświadczył, że Stany ZjedM 
:ta 1 wisko iabóicY. J.~~t nim Wadau• j- napastmk zramł rówmez Jego smicr- nia:,.. · czone trzymać się będą ścisłej neutralnn 
fi<1dz::!:.ski, teinie. POCzero t•~itow~t 7.J:liewolić "-<ft• Iści w zatar~u włosko-abisyńskim-
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Tajemnica · mlljonera z „Doliriy śmlerciCł 
Fantastyczna kar11ra . b. pas!ucha i cyrkowca. - Rozrzucał piani dza 
na ulicach Chicago I przamlarzał St. ziednoczone własnym poc!~piam 

nikt nie wie, jak powstała lantastyczna lortuna s~otta.„ 

H 178 
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WOLNA TRYBUNA .;.;..;.;;.o.. __________ ___ 

PAN ,S, S. ~7;' w LODZI ma li3Ł w 1eJ1k• 
cjl ,,Il. E~p!'essu" po 'który może się zgłosić w 
godzin1ch biurowych. 

,,S PLK" w LUSLINIE. - VI zasadzie· godzę 
się „. Plllli prośbę, i rozumiem j(l, Os~alecznie 
uawet i nie obawiałabym się dla Pani gr<lią1.ych 
stęd niebezpie;zeń1tw, 4lbowicm jest Pani inte· 
uaenłnt !łtewiastą i potrafi dostrzec pewne rze• 
ciy I 1prawy, które są przed oczyma więin Jef 
rówieśniczek osłonięte mgłą tajemnicy, Mimo 
jednak, że w zasadzie godzę się na Jej i>rośbę, 

(sb) Historje miljonerów amerykań·1; wreszcie, gdy już wszyscy w okolicy! skąd rzeczywiście czerpie swe dochody. 11 wielu względów formalnych zmuszona jestem 
skich są popularne na całym świecie.- :.apom,iie\:. il nim pr.iwi<> - zjaw!ł s1~ Scott ,był jednak ostrożny i umiał uwol· lednak odmówić. Z\l<raca się bowi~m t:o n:nie 
Jeden zbogacił się na drzewie, drugi na ponownie. Było to w roku 19L'j, Zażądał nić się zawsze od swych prześladowców barilzo wiele osól:i z prośbą 0 poś;cdui ;:reuie 
oliwie, trzeci na żelazie i t.d. Skęd Jed•, w kasi.? s~ecjalnego pociągu pospieszne W 0 Dolinie śmiercl11 kazał sobie zbu· przy nawiązaniu koreapoudencji, kt6ra ma był 
nak wziął swoje milfony Walter Scott? , ~o do Los Angeles. Kas:er bilebwy zdę- dować piękny pałac ·w stylu inaurytali· pierwszym krokiem do zawarcia znajomriś::i, To 
Nad pytaniem tern już od kilkudziesię-, b:.ał w pierwszej chwili ze zdziwienia, skim. Koszty budowy pochłonęły dwa czasem nie jest takie złC', ale 5pa.Ja na mnie Już 
ciu lat głowi się cała ludność Ameryki, 

1 
gdy jednak Scott wydobył z kiesz<>ni stos miljony dolarów. ściany beton?we, gru• 

9
vwuego rodzaju moraln.:i odpowiefoalność za 

Liczni dziennikarze badają, tę tajem· , oanknot6w - musiał sp~lni1~ jego życze bości trzech metrów, utrzym~1ą w tym P.obór korespondentów, za dobór Judzi, i.tórzy 
niczą sprawę, jednak nie mog" dociec l'le. Zjawicn;e się Scotta w Los Angeles niezwykłym pałacu zawsze niską tempe ;nyśl1t 0 sob!~ p(\ważnie, chociai się jeszcze uie 
ź1ódła milionów Waltera Scotta. Ogól·' wywołało sensację w caiem mieście. - raturę. O przepychu wewnątrz pałac~ .,.nal

4
• No a „ozalem musiałabym pr•Jv,adził •pcc· 

"ie jest on znany pod pseudonimem I t.hłop~om h!ltelowym wręczał jako napi świadczyć może fakt, że między mnemi jalną kartotek~ na uiJtek moich korespon~cntów, 
„:i'lILJONER Z DOLINY śMIERCI". wek, p<J~tiwki banknot )w 50-dolaro- zbudowano tam piękne organy za 5~.000 co wypaczyłoby zupełnie cel i charakter „Wo!-

W północnej okolicy Stanu Nevada, wych, które potem odkvpywał za 70 do~ doalrów i olbrzymi basen pływacki, W siej Trybuny". Niemniej jednak jc:;t sposób na 
istnieje olbrzymia połać lądu, połotona .ar6w. S:.ra ował pieniędzmi na prawo i którym dno stanowi gruba tafla sz~~ana. obejście tej mojej stanowczości, albowiem wiele 
między dwoma wąwozami górskiemL - ł~wo. N.1zw1&ko jego poj~wiałc się stale O~ dołu wię~ możn.a przy~lądać się lu· osób, którzy czytają uważnie ,,Wolną Trybunę" 
Jest to je·dna z owych pustyń amerykań t1a szpalta, h pism. Polerr. zażądał spe- dz1om pływa1ącym i n;irk1!'1ący~ ~ b~- z zamieszczonych tam odpowiedzi wybi~rają sobie 
skich, która niejedną już pochłonęła c.!alnef!o !>Odągu do Chi.ca~~~·. Parowo- senie. - Przez trzydz1eśc1 lat lUZ ty1e odpowiednią szyfrę i przesyłają 11-;t z prośb4 o 
ofiarę. Trudna do przebycia, jest przez HIP i jednym wagonem, jechał z szybko- Scott jak udzielny książę, 1';ie sieil\C przy wręczenie naguvcy. Ja wów..:zus 0 glaszam, ie 
Cdły niemal rok pozbawiona wody i zieje śc:ł4 170 km. na godzinę - co wówczas i.em ani orząc. Ską~ cze;p1e ~n zawrot· lfat pod tłlką, a taką szyfrą nads·;edł do redakcji 
zarem. „Dolina Smierci" jest unikanll. było szybkością rekordową -- przez ca- ne sumy - t~ito nikt me Wl1~· Chcą; : w ten apos6b kontakt jest oaw•ązany. Jest 
starannie przez wszystkich podróżnych, łe Stany Zjednoczone. Wszystkie poeią- znów stać się „pop~lll;rnym o.4tos1ł to znacEne ułatwienie pracy dla moie, a jedno­
albowiem przejście przez ni!l tywcem, ' tli wstrzym,Wano po drodze dla przepu· Sc.ott, że pałac w '!Dohnte śmiercl na· 1 cieśni• jest to sposób 0 tyle dobry, że przecież 
iest niemożliwe. I Hczenia jego jedynego wagonu. W· Chi- l~zy w rzec:zywistosci do ~vrektora ~el I z rodzaju 1 cbare.kteru odpowie hi można się 

Gdy ScoU miał 17 lat, przybył do sta ' cago, w niezwykły sposób zdobył sobie k,1ego towarzystwa ubezp~eczeń na. 1y• i bądf co będt zorfentowad o mentalności I walo-
na Nevada i obrał sobie jako siedlisko,' popularność. . cie, A. M. Johnsona, a on 1est tylko Jejo !'rach osoby, która Ust przysłała. 
właśnie tę „Dolinę Stnierci". W górach Jechał samochodemi rozrzucając pie zarządzającym. Ponieważ nie moflę czyr.ić dh nikogo wy· 
pasł .bydło, .kt?re ży~iło ~ię u~olfą roślin niędze J?~ uUcach., G~y pytano go, skąd Jedn.ak w tydzień pot~m, odw?łał swe: iątków, chociaż, powtarzam to raz !eszcze, list 
nośc1ą. W 1ak1 sp~sob moJilł stę tu W.al· ma te mtlJOny - OS'!l~dc~ał; '" ~ezname, a Johnson ?ś.wtadczył, ze ~co~t , Jej wywołał moje całkowite zrotum\~nic, n.iecltie 
te: Sc<;>tt utrzymac, było dla .wszystkich, , - :Mam w 11Doltme 5m1crc1 kopal- 1e~t nap;a;-vdę wł~śc1c1.ele~. za?'lku t nie il Pani w lu nm sposób sobie pNadzi. Co się 
ta1emmcą. Scott przyłączył się do slya· : n1ę złota!„. zhczone1 1eszcze 1lośc1 mil1onow. Arne· r td tyezy koresp:indencyj ze mn" to oczywiście 
n~go cyrku „Bufa_llo. Bill„, wędrował z, Oświ~dczenie Ł?· pr:z;yim?wano. w)'.bnl a~erykanie znów. snują tysi,ce domy• l mote Panl pisać zawsze i w kai:dei chwili gwego 
mm po całym św1ec1e, wypłyn~ł na sn : chem śmiec:hu, pomewai kazdy w1edz1ał, słow na temat źrodła docho~ow Scotta, . tycia. List Pani wywarł na mllle bardzo aym· 
roki~ wody t potem znów wrócił do „Do- te niema tam złota ani za centa. Wiele a Scott milczy i w dalszym ciągu korzy• patycz:ne wrai„nłe I świadczy o,, że moja kores· 
lifY $mierci''. Tu spędził znów kilka lat ludzi śledziło Jilo, starając się dowiedzieć; sta ze swych milionów„. pondenlka jest myślącą I rozsątl111t kobietą, któr11 

Smierc głodowa wśród bez ennych skarbów ~h~~::~~:~~~~==:~:~ ::::!~:;:~ 
Sensacyjne odkrycie młodego studenta w muzeum brytyjskiem.-Wyprawa po ukryty 
majątek wywłaszczonych jezuitów. - 18 młodzieńców zg.in.eło w wąwozie górskim 

·' !lraeicgine f. (1. f. UDJi~?iion11cli śD1iolflóDJ 

1,ZMARTWIONV B.'~ w Gdai1eku. - Odpo• 
wiadam Panu trochę późno na ten list rozpaczy: 
alę to ledynie. .t tego powoi:lu, że wskutek licznel 
korespondencji, wszystk!e listy, hez wyjątku, 
nlec:.iytane, czekalą swvi·?i kolei. To też mam 
wrałenie, że po trzech tygodniach wyczeklwa-

(sb) Józef Pidal, 32-letni inżynier, .za- dowała się już w La Paz, skąd zaopatrzo ' fa: nla na odpowiedź, zaszh już Jednak pewne zmia· 
mieszkały w mieście La Paz w Boliwji na w dostateczne zapasy żywności, bro11 I - Jesteśmy uwięzieni w wąwozie oy 1 to zmiany takie jakie t jabym zaleciła. My· 
od kilku lat zajmował się nadawaniem i i aparat krótkofalowy, udała się na po- 'górsJdm. Osiemnastu naszych towarzy• ~'\ę więc, że Pan już porozumiał się z p. J, i że 
odbieraniem depesz radiowych na krót· szukiwania. szy zmarło już śmiercią głodową. O ile to co było zostało zs.po1nui.rnE.'. Albowiem takie 
kich falach. Przed kilku dniami odebrał Od tego czasu jednak wszelki ślad po w ciągu dwuch dni nie otrzymamy porno- jedyne wyjście z tej sytuacji jest słuszne. Nikt 
Pidal po raz pierwszy sygnał SOS. Sy- ekspedycji zaginął. Sprawą zaintereso-, cy - zginiemy równie. Skarby jezuitów z nas nie jest bez błędu i nie wolno rzucać ka­
gnały te nie pochodziły jednak z ckrętu, waty się miarodajne czynniki w Londy- lodnaleźliśmy. Siedzimy na skrzyniach ze mieal pot~pien,la na kogoś, komu w życiu po· 
wzywającego pomocy, lecz od ludzi, któ- nie. . . . . . !złotem i d~o~iemi kamieniami, Jednak nie śllz~nęła się noga. Nie wybacza się tylko wów­
rzy znajdowali się w nieznanym zakątku Naskutek za.dama wła,dz ang1elsk1ch mamy co Jesć. Jesteśmy zgubieni!„. czas, Jeżeli ktoś raz uczynił ile 1 trwa w dal· 
górskim w Boliwjł I rozpaczliwie wzy. rząd boliwijski wysłał kilkakrotnie eska· Na tern urywa się tragiczna depesza. uym ciągu .,, błędzie, albo tet kroczy błędn, 
wali pomocy. Sprawa stała się głośna i dry samolotów na poszukiwanie zaginio- Władze w La Paz, zawiadomione o roz- 1 drog~. która może za~rowadzlłć na manowce. 
jest zdaje się ostatnim aktem tragedjj, nych dwudziestu młodzieńców. Wszel- paczliwem wot~niu o pomoc, zorgani.zo- Raz 1~rzeazyc! - można wskutek nledoświadczc· 
której ofiarą padło dwudziestu młodych kle poszukiwania byty jednak nadarem- waty ekspedycJę ratunkową, która Jest nla, lub ulegając czyimś przekonywującym na• 
ludzi, przybyłych do Boliwji z Anglji w ne. I oto niespodziewanie otrzymał inży- jednak bezsilna, nie wie bowiem, ~dzle. mowom. 
celu odszukania zaginionych skarbów. nie Pidal sygnały SOS i rozpaczliwe wo- ma szukać owego wąwozu, w którym J.Zell Jednak ktoś, po zdobyłem już, przyk­
Wyprawa ich przedstawia się niezwykle tanie o pomoc. Ostatnia depesza. jaką o- 11 znajdują się pozostali dwa) członkowie rem doświadczeniu, w dalszym clęgu jest lekko­
romantycznie, a szczegóły jej są naste- debrat Pidal przed kilku dniami, b'rzmia- wyprawy po złote runo... myślny l potępufe nagannie - to wówczas po· 
pujące: .~~>OIOCCOO ważne z.miary względem takiego człowieka nie 

W roku 1776 król Hiszpański Karol III M 1. kł d 1 I d , k• h powinny być realizowane, albowiem gdy kfc.ś wydał nakaz jezuitom opuszczenia kła· •1 JODOWe n:a a y pism OD yns IC chce się koniecznie utopić _ to ~otów poe.1,g-
sztorów. jakie posiadali w Ameryce Po· U 11ą~ za sobą nawet ratującego. Jeżeli Pan za-
łudniowcJ i o~dania Ich innym zako~om. Jedna gazeta na pięciu obywateli Wielkiej Brytanjł tem, dowiedziawszy się o pr~es~ł~ści .P. J. wie 

Zarządzeme .to wywołało wielkie o- , „ . „ o tem, że p6iniel prowadze111e 1e1 t :.ycle było 
burzenie wśród całej ludności. Jezuici (z) Agencja Crawford opublikowała graph , - 400;~00, „Times - 180.000. nienaganne - o tamtem nie należy nawet wspo· 
musie li opuścić klasztory i nie mieli pra- statystykę nakładów największych dz i en' .,Mornmg Post - 130.~00. · 

1
• minać. Na lei dobro należy zapisać to, ie iest 

wa nic z nich zabrać. Szczególnie jeden ników londyńskich. Poniższe c:yfry ilu- I Charakterystyczne Jest, że ·najn zsze dobrę matką mimo, iż dziecko przypomina jeJ 
z klasztorów, który znajdował się w gó- strują ilość egzemplarzy, wysyłanych co są. na.kłady naJbardzl!.i wpływowych przeszłość. · 
rach pod La Paz posiadał olbrzymie skar dziennie prenumeratorom i sprzedawa- dzicn~.1ków, iak „Times :. „Daily Tele· 
by. Składały się one ze sztab złota I war nych na ulicy, a nie ogólną liczbę gazet, graph i „Mornłng Pos.t ' zaś. ?,b.a or~a- ! 

tościowycb kamieni, jakie zostały zdo- wychodzących spod maszyn rotacyj- ty kons~rwatywn.e „Daily Mail 1 „Da~ly Na1· dyskr~-tn·aejsza 
byte przez Hiszpanów na poprzednich n eh. · txpress pos1adaJą nakłady, równe ?1e- ~ 
władcach Ameryki Południowej. Y . mal nakta~om dwu~?. organów le~1~0.: k b• t 

P rzeor klasztoru nakazał ukrycie I tak organ Labour Party - „Daily wych „Daily Herald t „News ChromcJe Q le a 
skarbów w bezpiecznem miejscu, aby pojHerald" :--- sprzedaj~ 2•020.000 egzemp~a- . Og?le,m. pi~ma londy~skie rozchodzą (z) Rozalja Rosenbcr!!, wieloletnia se-
-cm zabrać je, gdy nadejdzie odpowied- rzy: ::Daily Express - 1.SOO.ooo„ "~~ily się ·W Jlosct bl!sko 10 11\lllon~w e~ze~- kretarka byłeJ!o brytyjskie!!o premjcra, 
nia pora Skrzynie ze złotem l drogocen· Matl - 1.780.000, „News Chromele - plarzy dzłenme, co stanowi przeciętnie Macdonalda, stanowi żywe zaprzeczenie 
nemi ka~uieniami ukryto w górach, PO• l .36()'.000, „D~ily Mirror" - 1:070.000, i.eden eg~eJ?pla~z prasy stołeczn~~ na ka- kobiecej ~adatliwośći. 
czem sporządzono odpowiednie plany, „Daily Skatch - 1.020.000, „Daily Tele- zdych p1ęcm m1eszkanców Anglu. Naogół przyjęte jest uważać, że ga· 

~~i~~~tz~~o ~fa~~;''"0 miejsce, gdzie Br a zy I Ja n ie top i J. u ż ka wy... ~~~:~~ś~ ~e p~~~k~~~:0 si~żin: ~;~b;~ 
Żaden jednak z mnichów nie mógł tych dwuch przywar. 

wydobyć tych skarbów. Dziwnym zbie~ Katastrofalna posucha sprzymierzeńcem plantatorów Poczynając od 1924 roku, Rozalia Ro-
giem o~oliczności cały księgozbiór kia· (z) W 1935 roku BrazyUa nie będzie wanie na ten produkt. Jednocześnie zaś senberg pełniła funkcie osobistej s2kre· 
s~tcm _Jezuitów do~tait sl1ę :.astępJl~ w po wrzucała kawy do morza. BrazylJa I wczba ta stanowi zaledwie oolowę ze· tarki wielkie~o polityka an!!ielskie~o i 
s1adame Muze,!.lm ryt s ~e~o~ ~ en ~~ przeżywa bowiem okres strasznej posu-

1 

sztoro~z~ego urodzaiu. . nieraz była wypróbovvywana -przez Mac 
studentów! ktory w.er OW3._. sięgt kÓ~e· chy, trwającej już S miesięcy. Dz1ęk1 temu Brazylia bedzie mogła donalda, który powierzał jej najpowai· 
um" natraf tł ~reszcie n~ dkkf gJn ~ ~iej: Długotrwała susza wpłynęła :ijem-

1

, w roku bieżącym z trudem ookryć za-. niejsze tajemnice pańrtwowc, nie zawo· 
znaidowkaia .slę mkapba. z ~•rad Y student nie na zbiory kawy, które.i cena na gie!- potrzebowanie rynków światowych, i dząc się na niej ani razu. 
scern u rycia s ar ow. m 0 Y od k ł t ób d b I" k' 'k · Ob 

7 • ł ob'e do rac innych towarzyszy. dzie znacznie p s oczy a. . . ! w en spos rzą r,azv 11s 1 .um me I ecnie, ~dy M~cdonald wvcofał się 
p~ią ts ł 1 ? r żona z 20 śmiałych Tegoroczny urodzai przvn1es1e Bra· potrze?y sztucz~ego .srubowa~ta .. cen z rządu, sekretarka iego pełni vr dalszym 
~ds \a1 gJu.P~tó z~ postanowili odszu- zy!ji zaledwie 20 milionów worków ~a.- kawy 1 wrzucama ogromnvch 1losc1 t~·icia,gu swe funkcje, obecnie już przy ex· k ~ ykc bu zi, rz WY to jest o S miljonów worków m111ci. go produktu do morza, wzgl. spalama premierze rządu angielskiego. 
a P~dako~lec 1933 roku ekspedycja znaJ aniżeli wynosi światowe zaootrzebo- jego na plantacjach. ,.,. -
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Skróty 11111raliczn1~ p d ł ·k- ł Ł. d ·• 
. - Doroczny zjazd Zwl~zku LerJonlstów o zwro Ol owe upa y w· o ZI 
równocześnie hold prochom Matszalka. 
odbędzie slę w Krakowie, gdzie JegJon!ścl złotą . . . · 

- W .El Paso w stanie Texas w czasie roz­
sadzania skał wapiennych, nastąpił przed· 

~bzo~~~k'ó:yz~~~~1/~·~ty~h.t6w dynamitu. 
16 Nienotowana, od lat kilku, temperatur·a ·osiągnęła 

- Sejm ~chwalił wczoraj ordynację wy. 
borczą do seimu i senatu. Dziś będzie uchwa- wczoraj• 34 stopn1•e _ W ~··en1'u 
łona ustawa o wyborze Prezydenta Rzrilitej. 

torpedgfJ~~:~~!i~~~:!.~~~:~:~:::k
1

:y::i
0

:~ Nawet noc nie przynosi upragnionego chłodu 
Matuszkę wyrok śmierci. 

~:1::.~1~~;;~:~:~:~::~·i:.:f~~ ~ó~:~i~t~~=f ~~rt~ri:g:;J;i~' ~t1:~~1~~t~~~r:,J c~!~~E~ :~~~ ~T:llł3. 
w No 177 'Rxp su" d 26 b c. w miasta, pozbawione~o zieleńców i Jeżeli w ciągu dnia dzisieiszego nie --„-„---·--

• „i.. res z n. . m. c1en'e na uli' h b d . b ał z oś • dal z J::00i:)00000<:)r·l<:i0000000000000~ 
ukazał się artykuli'k t A 1. h I cac . ę zie urzy, up w r nie w s ym 

P· · " ng icy c cą p· 1 d . , k ciąg · 0 • · d t h · rzy muszą udać się do d0mu na obiad, 
ujrzeć swego monarchę" w którym . ierwszy upa ny zien we wtore u, mim ' ze i 0 yc czasową ciep· albo też wrócić du pracy. Normalny 
zdarzył się niezmiernie p;zykry błąd dma 25 b. m. posiadał najwy.ższą tem··1 łotę trudno jest wyrzvmać. ruch uliczny został znacznie zmnłejszo­
zecerski we wstępnem zdaniu, znie- peraturę dnia 30,2 "!' cleniu. Noc ~ dnia Pala upałów najbardziej daje się we ny, Kto niema nic; pilnego do załatwie­
ksztalcający słowo „monar~ha", 25 n_a 26 była WYJątkow~ upalna i sta- ~n~ki tym wszystkim, którzv maj•i. za- nia, czeka aż zajdzie stońcc . i nastą.pi 

lnkryminowany ustęp winien brzmieć: nowił~ swego rodzaju m~spotvkane ~ Jęcie, zmuszające ich do wedrówek pe lekkie ochłodzenie. 
„Daily Telearaph" opowiada 0 naszeJ sze~okości geografrcznel zjawi- mieście pomiędzy rzędami rozoatonych Podczas gdy dla fodnycE upały są 

wzruszając&m ·wystąpieniu młesz.. sko, albowiem. upał w nocv do~hodził, murów kamienic I bruków. Cierpią utraipieniem - inni cieszą sle ze zbiera­
kańców wsi, położonych w brabs- do 20 _sto~~·· Dusz~otę powiększał I więc wszyscy inkasenci, listonosze, nego obecnie żniwa. Sa to w pierw­
twłe Bukłngbamsbire, }(tórzy zwró- brak ~aimmeJszego wiaterku. k~óryby agenci i robotnicy, zatrudnieni orzy ro szym rzę<lzie fabryki napojów chłodzą. 
cłlł ste do króla Jerzego z prośbą chłodził r?zpałone twarze soóźmonych botach brukarskich i plantacyjnvd~. cych, które zaangażowały potróiną, niż 
·o umotlłwłen!~ Im uJrzenla oblicza przechodmów. • I Nielepiej dzieje się zreszta w dusz- zwykle, llość robotników. a mimo to 
mon arc b Y , WczoraJ temperatura osiągnęła swo r1ych lokalach biurowych gdzie za nie mogą podołać zamówieniom. Cle-

co zresztą \\-ynika z intencji i treści ar- ie nafwYisze, nienotowane w Lodzi od 
1

1 okienkami pracują urzędni~y bez mary szą się właściclete Ucznych „lodziarnr• 
tykułu. · I kilku . lat nasilenie, dochodzac do 34 : narek, z zakasanemi Po po łokcie ręka w Łodzi, albowi em dla nich uoały -

Re~akcja „Ex~ressu" wyra~a sw~, stopm w cleniu. I wami koszuU, zgrzani 1 zmeczeeni. Nic to okres zlotych ini~·. 
głę,bokie ubole~ame spowodu te1 godne;i W dniu dzisiejszym upał zapowiada dziwnego, ż prac!.l idzie osoale i zna1.:z- Nie martwią się spowódu uoał6w je 
pozałowania meuwag1 korektora. I się Jeszcze większy, o ile nie nadej- I niem niejsza jest Jej wydajność. r szcze i ci szczęśliwi. którvch tcrrr.in 

dzie zbawcza chmura deszczowa, albo l Na ulicach, w godzinach oołudnio- urlopu rozpociyna sie z dniem 1 lipca. Znów SBrJI podrZUłkO\V ł wiem barometr i komunikatv 0ficiatne I wych, widać tylko przechodniów, któ- · Ale takich jest niewielu ... 

~1~~;~~i~~i~~ł~~~~~~~~~~~~:O[iell~a na trH1wann~ rnma~a[~ 1ue~ ~e~wenrat1rem 
4·c1: tygodni Podrzutek nrzcsłany zo- S • ·d • k '' k ' b. f · Ili • k• b 
~:·ałl do \J;ydzia/ l opieki sook.:zr11:j Za- BHSilCYJftB ,,\VI O\VIS o cyr O\VB, 018 o 1ę B progrąmem" - • li IC 
.zą_R16!1t;,~t0d~: d:;:~, w:?-or:iJ5zvm zn~- okolicznościach właściciel cyrku w Tomaszowie wykupił patent 
!cz1ono porzucon;;; dzieci :m~c i ~ P·.11!. 
·C.OW W !•lkaJu •Vlh~lcf SO()f8Clnlf prz)' 
uL Zawa t!zkie} 11. By/o i:l1 1rr;t: 110-
W(irodek w wie ut S dnł, piet . t~1isk\el, 
h·tu mleslecy oraz chłllpo:n·k .i.letni. 

• ., , Tomaszów Maz., 27 czerwca. 1 nie wykupił świaqectwa przimiysłoweJło. .cii cyrku, lecz szybko z.nil-leziono „sku-
Przed kilku dniami zjechał do Toma· I Wydelegowany został w godzinach wie· teczny" środek wyjś9ia z sytuacji kilka 

szowa cyrk ,,Apollo" i rozbił namiotr crornych, podczas przedstawienia, sek· pracowników cyrku, wyrwało mu kaset­
przy ul. Pałacowej. ! westrator urzędu skarbowego i zająt w kę' z pieniędzmi i skryło się za pobliskie 

Podrzutki przekazt1nt zo~ta :v rn!ej­
sk:emu dornowi wYchowawcz\:mu. 

Do wiadomości Urzędu Sledczego do· 
1 
kasie wszystkie pieniądze. mi zabudowaniami. 

szło, że właściciel tego przedsiębiorstwa Powstała konsternacja wśród dyrek· Poszukiwania okazały się bezskutecz 

Za wyrodnymi rodzicami wszi..:z•.to 
1i05zukiwanis. W jednym wypadku po 

•:'..O~ • „~ XX>CC:Ct" ne, gdyż sekwestr a for nie mógł nawet 

dobno policja jes! już na tri:oie. 10·1et ni chłopiec ciężko postrzelony ~~:::F.i1~~:~:·11!~~~:~11:~ 
l(OMUNIKAT. r Nieszczęśliwy wypadek na Szosie -Zgierskiej trescowaknvch. t gł' ·d h ·d h 

W dniu 29 czerwca cała Polska ob- 1 ' • • yr owcy spos rze 1 na c o zącyc 
chodzi uroczyście „Swiet-0 Morza". _ Łódź, 27 czenvca. rykoszetem, raniąc ciężko Perkowskie 

1 

urzędników skarbowych i wyprowadzili 
w dniu tym wszyscy obywatele powin (gr) Wczoraj wieczorem wvdarzył og, bawiącego się z kolegami na ulicy. konie przez ogrody na pole. 
ni zadokumentować swoje za-intereso- się na Szosie Zgierskici nieszczęśliwy Broczącego krwią malca znaleźli Ponieważ urzędnicy puścili się za ni-

. · k wypadek, w czasie którego postrzeto- przechodnie na bruku ulicznvm. Za-1 mi w pol:!oń, cyrkowcy dosiedli koni i 
wame się sprawami mors lemi. Nie po- t I • . JO I t • W ł p wezwano pogotow1'e U·bezo· i'eczalni· Spo . zbielfli, Po dłuższe1· «on1'twi'e, 1·e·z·d~co'w 
winno zabraknąć ani Jedne.1rn człowieka ny zos a w piers • e n1 ac aw er i; "' „ 
w Polsce, któryby nie wiedział. te Mo- kowski, zam. z rodzicami przv Siosie lecznej. Stan dziecka jest bardzo gro- przytrzymano na ul. Kolejowej. _ 

Zgierskiej iO. źny. · Pod groźbą licytacji koni, właściciel 
rze, to jeden z najważnieiszvch czynni- Nieszczęśliwe dzieckc przewic~iono Drugi wypadek z dzieckiem. znacz- cyrku wykupił świadectwo przemysłowe 
ków w życiu katdeito narodu. · • . d · 1 A i\/( „ 

Łódź, jako miasto ludzi oracv, win- me~w1ocznre ? szp1a ~. ~nv.-1 iari~· nie już lżejszy, miał miejsce w parku 
no w pierwszym rzędzie w tvm dniu gdzie poddano Je operac]l wY1ec1a kun- Sienkiewicza. W czasie zabawv z ko- UPAL NIE PRZESZKADZA ZABAWIE. 
przybrać charakter odświetnv Niech Pocisk przebił małemu Perkowskiemu legami, 12-letni Józef Kac (6szo Sierpnia . Jest gorąco i wszyscy łakną jaknajwięcej po· 
wszystkie V.'~~ryny sklepo~e. · wszyst~ Jedna płuco. 33) upadł tak fatalnie, iż doznał ztama- :i~i~!~·no D~fi~:O w~e;tylat~=~ 'ft~~:rin~~ł~~~~ 
kie bramy posesyJ. katde weiśde: każ„ . k'Wś czżasie <lochodózb,enia tuiawnion.o, iż nia nogi i.k Poszkodow~ne.mu udz~elił po salę. Siedząc w _,Tabarinie" zupełnie nie od· 
dy balkon i .każde okno będzie udekOrG• Ja I mę czyzna pr OWa 'la SZOSte re m~CY e arz pogotowia l Drzew1ózł go czuwa się upału, dającego się mocno we znaiki 
wane flagami i oznakami Ligi Morskiej wolweru. Nagle padł srzał. Kula tra-j do szpitala Anny - Marji, · przecho~niom. 

fiła w przydrożne drzewo i o1bila się Publtczn;>ś,~, zaj~łni!'-iąca codziennie m!ł}'. Io· 
i Ko!rr.ialnej. kal „Tabann bawi się doskonale, podz1w1ając 

W dniu tym nie powinno :tabraknli\Ć u ł h wyst~py artys1yczne. Berta Miller mistrzyni w 
żadnego szczegółu, któ~iov :iie nosa my, s owo-c ory szewc, jetdzie na wrotkach porywa nas ;wą brawurą. 
Chal·akteru morskie<Y·"· ~'Ystępy jej cieszą tię największem powodze· 

,., J !11em, bo są niezwyikle atra,kcyjne i emocjonu-
Cel em pr?Vi~cia z pom·1~:1 ·„vszyst- który dostaje ataków szalu, uciekł z domu I zaginął 1ące. . . 

kim obvwatelom m. t ,,dz1, I Oddział Li Pozatem publiczność bawią: Dattuman6wna, 
gi MorŚkjej i Kolonialne i w Łodzi w Biu-· ( . Lódź, 27 czerv.:ca. powrócił przed kilkoma miesiacami do I Tusia Nuari i Krystyna Valdi, tanceriki 0 wyso· 

rze „wym, mi'eszcz'-'cvm •le "'rZ~' ul. gr.) Chtlel Kestenberg, 31-le,tm. szcw.c domu. W międzyczasie żona jego uzys-Jkiej klasie, J;tóre pro~ukują się w całym szere· 
"' •• - " .., k ł ód N h gu udanych i wa.rtośc1owych numerów Do tall.ca 

Andrzeja Ni·. 3, m piętro ·sorudaje zamre_szkały wraz z matką orzv ul. L1- a a rozw . erwowo - c orv szewc przygrywa doborowa ol'kiestTa. · 
wszelkie materiał\~ zdcbnicze. flagi dla poweJ. 38, wykazywał od pe:"neg? cza- przebywał wówczas w zakładzie w Bufet obficie zaopatrzony. Kuchnia smacz· 
domów i ralko~;ów . dekoracie wnętrz su _obJawy cho!oby · psyc.~1czneJ. Po Warcie. na. Ceny za konsumpcfę przystępne. 
\.vvstawowvch. dłuzszem pobycie na kuracn Kestenberg Nagle powróciły ataki szału. Nie po-

.> mogły prośby matki, nie pomogtv inter- Dgżurg O IJ'Jfek iMiiiMOmlffJ'll!l!BI„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
Robot~ików sezonowych można zatrudniać 

tyll<o za pośrednictwem P. U. P •. P. - Delegaci · 
sezonowców u p. Komisarza 

Lódt, 27 czerwca. ł P. komisarz Wojewódzki odpowie-
( v) Wczoraj przyjeta została przez ' dział delegatom, te przedsiebiorcom 

p. komisarza rządowego inż. W. Woje-' prywatnym nie wolno zatrudniać in­
wódzkiego delegacja robotników sezo-l nych robotników, aniżeli tych. którzy 
nowych, zatrudnionych u prywatnych w roku ubiegłym zatrudnieni bvli przez 
przedsiębiorców, którzy z ramienia za-' zarząd miejski w Lodzi i stanowią pew· 
rządu miejskiego prowadza w Łodzi in- nego rodzaju stały personel sezonowy. 
westycyjne roboty brukarskie. · Przydziałem pracy zajmu.ie się Pań-

Delegaci skarży1i s:e na to. źc pry-1 stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, 
watni przedsiębiorcy, wbrew umowie z· który posyta do prywatnych orzcdsię­
zarząc1 (~m miast.-, przyjmują do pracy. ro 

1
1 biorców ty]l;D ty(.;h rnh()tnJk;ów, l\t6rzy 

botników z J>Ol.l!l~Mf.em P. u. p. P.· w roku ubiegłym prucQwajl, „ ,-i-~~!"·· ... 

wencie lekarzy, chory zrywał sie z war Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
sztatu pracy . uciekał · 1 d. · A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 

i na wie e go z1n (Pomo~&ka 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
do miasta. Eps21ta1na (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 

Wreszcie zabrał z oszczedności mat- (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabfanicka 50), 
ki trzydzieści kilka złotych i fak wy- ••M•••••-•oM~@o~~i&9ee•~•et 
szedł z domu przed czterema dniami, 
tak do chwili obecnel wszelki ~lad po 
nh.1 zaginął. 

Nieszczęśliwa matka poszukuje cho­
rego syna w Łodzi i okolicach. Prosiła 
o pomoc policję. Chile! Kestenberg prze 
padł jak kamień w wodzie. 

Ktoby wiedział o miejscu ;pobytu Ke­
stenberga, który nosił g-ranatowy g<ir­
nitur w prążki, jest śrlltlnieg-o wzrostu, 
blond wtosy i wysmukła fiR:ura - pro- . 
szony jest przez zrozpaczona matke o 1 
donlesienle Jej o tem. iBSEQ(l9~R~•amc;a 
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-11.57: Przerwa. 11.57.,....12.()3: Sygnał czasu 1 
Warsza~y. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: Wia· 
domoś~1 meteorologiczne. 12.05-12.15: D1łennik 
po~udniowy, 12.15-13.00. Koncerll z udziałem 
s~h&tów - płyty. 13.00-13.()5, Chwilka dla ko• 
b1et, 13.()5-13.~ „Miłe d:twięki"„. vi:brafon, 
aaxofon, har.mon1a, xylofon, forte.pian, Wyiko· 
nawcy: Marian Orzechowski, Wła<łyaław Sz.pil· 
man 1 Mieczysław Hoherman, 13.30-14.30 Mu· 
zyka ludowa - płyty. 14.30-15.15, Przerwa 
15,15-1525~ Prz~gląJ giełdowy. · 
15,25-15.3:>: Wiadomości o eksporcie pol1kim 
15.30-16.0Q. Muzyika salonowa w wyik, orkie~ 

stry Pawła Godwina - płyty. 
16.00-16.15. Audycja dla dzieci: „O Babci Ew· 

ci, Dziadku i czereśni w sadlku" _ 'pióra 
Świrszczyński ei. 

16.15-16.50. Recital fo~~ianowy Stanisława 
Szpinaleskiego (tr. z Wilna). 

16,50-17.QO. C~dzienny odcinek prozy: „Wędrów 
ka Joanny - E. Szelburg - Zarembiny. 

17.()0-:-18.00. Koncert dla naszych letnisk i uzdro· 
w1sk. w wykonaniu or<kiestry P. R. pod dyr, 
Stanisława Nawrota i Jadwiga Radwan6wna 
- śpiew. 

:.S.00~18.IO. ..Sowieckie państwo pracy" _ o 
książce Janiny MiedzińS1kiej - rozmowa 
Kazimiery Muszałówny z Autorką. 

18.10-18,15. Minufa poezji: Wiersz Antoniego 
Słonimskiego, 

Nr. 111 

~~ewieueni ~~~I ~UJimowani w ~a~inMie · 1e~ana 
Zmiana systemu udz.ielani a pomocy lekarskiej 

wchodzi w życie z dniem 1 lipca 
Lódt. 27 czerwca. l zwfsko lekarza, numer rejonu i adres ga wna •ilość wykwalifikowanych pje~e-

l:) W brnm?.ch domów ro ~1eoic1n1~ zo 
1 
blnetu lekarskiego.. WymienJone jest ! gniarek, przyczem termin wyp~wiedze­

st~iły kartki z Ubezpieczalni Sor.iecz11cj1·nazwisko lekarza internisty dla doro-1 nia mija właśnie w dniu 1 lipca. wymQ­
zawierające dane ~dno~nie reionu lekar- słych I adres lekarza pedjatrv dla dzieci. · wienia te w znacznej mierz.e udzielone 
skicgo, do kt6rt:go mieszkańcv danej n:e Lekarze zatem przyjmować będą były wskutek zmiany warunków ,pracy 
ruchorno4c; zostc:li przydzieleni. chorych już nie na punktach, lak dotąd, higje~Jistek i przyjec1a zobowfa1,ań lJbez 

Reorganizacje:: le.;znictwa w łć:dzkiej ale w prywatnych gabinetach orzyjęć.' pieczalni przez lekarzy. 
: Ibczpjel.!zalni Społeczne.i ma w'.!j~ć '' przyczem zatrudniać będa własny per- 1 Większa część hhdenistek. zatrud-
życi~ już z ~ln.tm 1 lipca. :> i~•~ n!e w- 1 sonel porr,ioc~iczy. . . . . . 1· nionych dotąd na punktach lekarskich, . 
stanie spótmona względami techmcz:Je- Jak się iednnc7.:!~nie aow1adu!cmy, ctrzyma pracę w prywatnych gabirie­
mi o kilk.a dni. . . . l w związku .z. wypo.w~dzeniami. ~tóre tach lekarskich. Część Jednak oracow· 

Kartki w bramach wym1ema1~ na- otrzymały h1g1emstk1 na punktach 1 pe- nic zostanie zredukowana. 
ttigjenistki naogół mnie.i sa zadowo-

w. · ( . k ł d 
1 

s , . j !one z zamiany, albowiem spodziewa- · 

Yc ecz a O Z an na Owinie[, ją się, że stawki płac, proponowane · 
· . i przez lekarzy, będą niższe, aniżeli o- .' 

Liczny udział. chętnych w sypaniu kopca trzymywane dotychczas. · 

im. Mars~. Piłsudskiego łllllllllilllllllllilllllll!lill~ll!lll1i!l1lli'illllllilllll!!lllllllllllllllllUlllllllł 1 
16.15-18.30. Cała Polska śpiewa - pieśni w 

wykonaniu Chóru Męskiego „Echo" pod dyr Łódź, 27 czerwca. J cyjnym czynnym w gmachu Starostwa 
Władysława Raczkowskiego ' ( ) W · d · ł d · 14 l' Grodzkie 18.30-18.40. „Jak spędzić święt~"? v n.ie zie ę, ma. mea, spe-' go. ~'!·~· ~'n~ 

H!.40-18.45: „Życie artystyczne i kulturalne". I cjalny poc1ą~ w~rusza1ący w stronę I Pr~ejazd w obi~ strony wynosi ~ł. ! 
18.45-19.0~: Drobn~ utwory fortepian. (płyty). Krakowa zab1cr7.'-' hczną wYcleczkc ło- · 7.50 od osoby. Wyiazd nastąpi w sobo-1 
19.o~~d~~· Zapowiedź programu na dzie~ aa· dzfan, którzy chcą się przyczvnić do i tę o godzinie 12-ej powrót zaś w nie-

1 

19.15-19.30: Koncert reklamowv. budowy Kopca Im. Marszałka Piłsud- l dzielę w godzinach wieczornvch. 
19.30---~9.50. 1-~za audycja z cyklu „Preludja i skiego na Sowińcu. . ; . Program pobytu łodzfan w KrakO· 

fu~1 Bacha - w wyk. Edwina Fischera - W · ' d · ł · l • b • i f (płyty). Objaśnienia Emilii Elsnerówny. z1ąc u zia w wvc1eczce mogą wie o e1mu e złożen e hołdu orocbom 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. tyLko członko~ie organizacyj, za . po- .Marszałka w krypcie św. Leonarda na 
20.00--20.10. Cftiopin: Preludjum i Nokitum w średnictwem swoich organizacv.i macie- W.aw~lu oraz udilał w sypaniu kopca na 

wyk, Pablo Casals' a - wiol. (płyty). t h któ ' d d · - l' S • • 20.10-20.45. Koncert w wyk. orkiestry straty rzys yc ' , re winny o ma " ipca ow1ncu. 
więziennej pod dyr. Spi!zera. najpóźniej zgłosić swó.i udział w wy- Według dotychczosowych danych u-

20.45--20.55: Dziennik wieczorny. cieczce, z podaniem licżby uczestników dział łodzian w tej zbiorowej manife-
20.55-21·°9= „Obrazki z tycia dawnej I wsp6ł- · w Ośrodku lr.fomn ·yj•10 - Organiza- stac1'i żało:bnei· będzie bardzo liczny. 

czesne1 Polski". • ' 
21.00-21.30: K~ncert w wykonaniu 011kiestry 

Sy.mfoniczneJ P. R. pod dyr, Józefa Ozimiń· 
sk:ego oraz Ludwik Orian • Chołoniewski 
- (tenor). 

21.30-22,0o. Teatr Wyobrafoi nadaje słuchowi· 
sko ory~inalne p, t. „żagle na wiatr" - J, 
S. Rychlińskie~o. 

220.00- 22 06: Wiadomości sport. ogólne. 
22.06--22.to: Wiadom. sportowe lokalne. 
Z?..10-23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr. ~dzisława Górzyńskiego. 
W przerwie: o ~odz. 23.00 Wiadomości 

meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ_ „Zew ojczyzny", melodie austr. 
KOLONJA. Festival Beethovenowski. 
LIPSK. Muzyka ojerowa, 
MONACHJUM. Fragmenty operowe. 
BERLTN. W esołv wieczór tan. 
KRóLF.WJEC. Wieczór tańca. 
STRASBURG . .Koncert orkiestry. 
PARIS P. T. T. ,Chanson de Paris", poe-

Echa wielkiego włamania 
Kim bvt iotemni.:zu wlamgwa.:z• 
W swoim czasie zorganizowao:o wy· , się to z szeregiem innych wydarzeń, o 

p.rawę p& zawartość; . kasy · ~ielkiego niezwykle emocjonującym epilogu. , 
przedsiębior.stwa transportowe~o. W ka· 1Szczejóły tej zagadkowej sprawy 
sie miało się znajdować kilkaset t.ysię.cy , ba)dujemy w 107 numerze „C. T. P.', 
marek. Ale mimo, iż chodziło o marki, w powieści pod tytułem 11Syn upiora" 
wyprawa opłacała się, · bowiem było to (Tajemnica rodu Dymitrowskich). 
przed ~· w .. dwudziestu lat!, V: okres~e' Powieść ta, pióra Bohdana Lekszyc· 
okup~c1i, kiedy 11_1arka niemiecka me kiego, nie potrzebuje reklamy. „Syn 
była 1~szcze zdewaluowana. ! upiora" zostanie rozchwytany przez Czy 

Czy się włamanie udało, czy nie. to telników „Co Tydzień Powieść" bez· 
w tej chwili najzupełniej obojęt~e. Się·j. zwłocznie po ukazaniu się w sprzedaży. 
gamy do tego faktu organizowania wy· 1 A zatem - uwaga! 107 numer 11C. T. P.'' 
p~awy złodziejskiej . dlatego, iż . wiązafo jest już wszędzie do nabycia. 

' ~ . . . „ ' 

Z7 CZERWIEC 1!135 R. , 
. Dzisiejszy ranek zapowaida się nieszczegól· 

me. przyniesie i zmartwienia I przykre rozcza:. . 
rowania. Do godz. 10-el nie należy rozpocey• -
nać nic nowego ani wyruszać W · podrót. BO· 
godz. 10-ei następuje wzrost enerrił I nastt6J 
się polepsza. Jest to odpowiednia pora do ros· 
poczynania budowy domu lub fabryki I do • 
łatwiania interesów bankowych. Miedzy i(>dz. 
11-tą, a godz. 13-tą z powodzeniem mo!etny 
ubiegać sle I obejmować posady maJllCe m•· 
zek z żeglugą, radJęm, dziennikarstwem I chem 
Ją. Okres nastepny_ do rodz. 16-ef sprzyja ·uczo 
nym, wynalazcom i lekarzom. Niepottlyślnl' · 
natomiast Jest ten czas dla r6rnlk6w, którym· 
zaleca się ostrożność. Między 1odz. 16-tą, a 
godz. 18-tą należy unikać przedsięwzięć maJą· 
cych związek z teatrem I podróżami. Jest to 
Łjikte ~leodpowi~dnt czas 4Q. s.ałatwlania inte- ~ 
res6w pieniężnych. Następne rodziny sprzyJa­
lą elektrotechnice I nad&lll sio do nawiĄz}'Wa­
nia ..stosunków a ogobami •• wpływowemi. Wie·; 1 
czór zapowiada się dobrze i nadaje ale do n- , 
wierania trwałych związków mlłomych , I przy­
jaznych. Koło godz. 22-el czeka nas powodu- · 
nie towarzyskie l zainteresowanie aztuką i tea· 
trem. , ., 

Dz!.eclćo dziś urodzone - lnte1!1entne, zło~łl- · 
we. życie erotyczne odgrywa wielh role. :to­
warzyskie, posiada talent or1anizaeyjny, skłon­
ności egoistyczne. noclu do zbytku i nrzenv· 
chu. 

I on oświadcza, te nie chce iut dłużej ......... Reniu, kocłiam clę! - wołał 1ru 

W 
m • • • , li żyć. Powód - zawiedziona miłość. niej całą tęsknotą swej duszv. · 

Ie [ eJ n I Z m •110 se' wWP~2~r. u~·esł:c.~zaeją8cnaa i · Właściwa sekcja dokonana iuż zo· Jakaś sugestywna siła tkw~ mu-•'- i stała przez lekarzy sądowych. Nie- siała w spojrzeniach chłopca, rdyż Re-

i 
1 mniej ciało samobójcy miało służyć Je- na spojrzała nagle w jeio strone - i . 
l szcze dla . celów naukowych. oddane uśmiechnęła się do nie.ie. 

- Napisał specjalnie dla n Expressu• Andrzej · Żańskl - i pilnym skalpelom młodych medyków. Ogarnęła go naiła radość. 
==== 

49 
==== j Raszek ruszał sie dziś bardzo leni- - Uśmiechnęła sie do mnie. Nie je -==== ==== wie. Patrząc na przystojną twarz mło stem jej obojętny! Ta cała przv~oda: z . 

. . Leśniczy Ra~zek, obchodząc swól. re~ir. I mym, którego traktowała jako sympa-l de go cz!owieka, uczuł .~orzki s~ute~. Gren em to przecież tylko taki. nic nie 
g1111e od zbrodm~zeg? strzału. Dziedzic B1a· tycznego koleg"' z lawy szkolneJ· . d -1 Samobó1ca wydał mu s1e na~le dziwnie znaczący karnawałowy epizod, któr.y 
łodąbków - Ghwsk1 - zaopiekował si<: 1 · . '< „ . • . ·.me a bliskim. · l I I ó synkiem zabitego, Januszkiem. Jąc mu nawet 1luzJ1, ze zyw1 dla mego ja-! . . mmą wraz z sza oną nocą. zn w be~· 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę. kiekolwiek inne głębsze uczucie. 

1

. - Biedaku - myś!a? - m1fość to dziemy chodzić ze sobą razem. i znów 
Oliwski ułatwił mu studiowanie medy-l _ Trzeba mi być mężczyzną i zaci- rzec~ ~la! Czasem sta~e sie ona błog.o: będę szczęśliwy, mogąc z nia rozma· 
cynMY·

1 
d k d 'k 

1 
ź 

1 1 
k I snąć zęby: Rena niekochała i nie pokocha sław1enstwem, lecz Jeszcze częśc1e1 wiać... O parku, zasypany śniegiem, 

1 o y a a em1 zaprzy a n a s e z o· . . . I kl ' t T t tk · h k' k yf h •eżanką · Reną Rudońską. · mme nigdy! - .uprzytamniał sobie smu- prze. ens wem. . o z.resz a . wszys .o o cie a cu teren o na per er.iac , nie · 
· tny ten fakt biedny chłopak. za_lezy od sz~z~śc1a.„ Ty. b~edaku, nie smućcie się, znów odwiedzimy ~as kie 

z lekki em sercem wskoczył do tak- Lecz łatwiej jest · filozofować na te· ' 1.małeś szczęsc1a .- tak 1ak 1a ! Tylko dyś razem: Rena i Ja. 
sówki i kazał zawieść się do domu ... - mat stoickiego znoszenia· ciernień; ani- ze ty zdobyłeś się na akt rozoaczhweJ Nie mógł doczekać sie ko1ka wy-
A kiedy wreszcie znalazł się w swojej, żeli w nieszczęściu stać sie prawdzi- odwagi czy tchórzostwa. ażebv rewo!- kładu. · 
elegancko urządzonej sypialni i ,roze- wym filozofem~ , Tedy twarz młodego we~o"'.~ ku!a. · strzask~ć to serc.e, któ· Ledwie zabrzmiał ~łos elektry..:zn~ 
brawszy się, padł na łóżko, długo jeszcze medyka stawała sie . coraz bardziej sz.a· rego m1lośc1 nie ocemono. Ja me zdo- go dzwonka, znalazł sie obok Rudoń­
śnily mu się zuchwałe usta Reny i fala ra~ a w ustach czuł coraz wvratniei · byłem się na to, lecz w dalszvm ciągu skiej. 
czarnych jej włosów, spływających po ciężki smak ołowiu... wlokę i wlec będę za soba swoje serce, - Interesujący był dziś wYkład: -
czole.„ które zatrute złą miłościa, stało się powiedział, nie wiedząc od cz~"o· za-
- - - - - · - - - - - . Rozdział dwudziesty pląty. ciężkie, jak przeklęta żelazna kotwica. cząć. 

W tym samy~ czasie w malej izdeb- NAZAJUTRZ„ . Towarzyszka jego, blada. oiegowata W szatni pomógł jej wdziać iuterko.· 
ce na czwartem piętrze młody słuchacz z Reną spotkał się w poniedziałek trochę medyczka, zauważyła roztarg- Schodząc schodami, gwarzvł o tem i o-
medycyny, Janusz Raszek, siedział zgar- przed południem w. sali anatomicznej. nienie niezwykle u tego zawsze tak sku wem. jle dziewczyna słuchała io z 
biony na krześle, pogrążony w serdecz- Dziewczyna uśmiechneła sle zdale- pionego i. rozważnego koleS1:i. . roztarg111eniem. . 
nej żałości. ka do swego chmurnego troche kolegi. - Co sie z panem dzie.ie? - zanie- Wreszcie znaleźli sie orze:! hramą. 

Twarz miał bardzo szarą. Od - No jak się pan czuje oo onegdaj- pokoila się, zauważywszy kilka jego - prowadzę pa11ia do dnmu, dti-
Po raz pierwszy zaznawał w życiu szem szaleństwie? - spytała · si:o . pod·lniewfaściwych cieć. brze? - zaproponował chłooak. 

rozkoszy kochania, po raz pierwszy za-kosztował goryczy zawodu. A że był czas gdy · on mniej ciepło nit . zwykle - Ach nic, Jestem troche zmęczony Rena zinieszara sie troche ... 
bardzo młody i niedoświadczony, cierp- uścisnął jej dłoń. , - odburknął Raszek tak bardzo nie· - Niestety, może innvm razem 

1 
Je· 

kość tego rozczarowania wydała mu się - Nieszczeg6tnle - mruknał wvmi- chętnie, że dziewczyna nie ponowiła już stem dziś zajęta. 
stokrotnie ostrzejsza. Jająco Raszek, poczem wzial się do więcej swego pytania. On spojrzał na nią wielkiemi nr"zv-

J eszcze chwilami starał się łudzić, że pracy. O piątej, w sali pod numerem trzy- ma. . . 
ten caty epizod z Orenem nie .ma ża.dne- Ale szlo mu dziś nies~c~eR:ól.nie. Po.: 1 dzies!ym .~smym zacz~f sie . wyk~ad - Co .się ~tafo?,- zapytał. 
go znaczenia, że Rena powróci ~o. n 1ego. l lecono .mu. do~onać częsc1owe.1 sekc11, embriologJl. Raszek. s1edzac medale .<0, . Zauwazy!, ze. w. zre111ca~h Reny za.-
Lecz w miarę, jak analizował JeJ postę- 1 zwłok 1ak1egos młodeS1:o czlow1eka, któ 1 obserwował . twarz Reny. migotały nagle Jakieś złociste 1skkrln 
powanie i przypoi:iinał ~obie wszrstkiel ry kil~a g?<lzin temu znalezionv został! . ~ydała mu się .dziś je~zcze cudniej-i a na t~arzy jej zak:vm .. rumi.e:1iec. 
jej rozmowy, doJść musiał do wniosku, na uhcy I prze.!zelonem serc~m. 1 szą. Na m~~l, że Tc\ traci, uczuł . gwał-j SpoJrzał w bok 1 po1ął wszvstko. . 
że byl dla niej zawsze tyDro młtym ·majo P.r:zy dem.cle wlelllme 1llt; w kf6r.ym łowny !łmrez serca. _., · _ (Dalszy eii\g jutro). 



STRESZCZENIE POCZATi<.U POWIESCJ. Nic nie iadła od trzech dni. z tmdem l - Dziękuje panu! Pan jest rzeczy- I zakamarkach. Na górze rozległy się kro-
Hanka Pronczakówna, mloda, niezwykle uro- wielkim zmuszono ją do przełknięcia. kilj wiście bardzo dobry! I ki. 

d;iwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym k h -r p I 
lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza u austów zmnej wody. 1 o było iej ca· - Nareszcie przemówiła pani.„ To .,-- sssst. ... 
para tancerzy w maskach _ „Grzegorz I Ju- łe pożywienie. Opadała z sił. Chciała w I znaczy, że jesteśmy już na dobrej drodze.1 , Wszystko zamarło. Lokaj schodzi po 
lita". On Jest synem kamerdynera, ona - hra- ten sposób ~m~s.ić swych ciem;ęzców ~o l Od pani jest bardzo trudno wydobyć sto- 1 woli !1a dół. Drzwi zai:nknięt~. f:>rzy 
biinką,. Julitą Krasnowską. Hanka kocha się wypuszczenia 1e1 na wolność. Ale Kcc1ojwo .... Więc proszę teraz rozsądnie pomy- drzwiach ten sam postamec. W1ęceJ m-
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie i ,Fritz mało przejmowali się.' jej gło-!śleć.„ Cz.y nie mam r.acji? . }' kogo nie widać.. . . 
zwraca na nią uwagi. · d k Od k 1 ? p ó 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada ow ą. . · · · · · · - , - Nre!. .. · Naprezno chce mme pan - ogo Jest ten 1st. ... an m J 
nai"le na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna - Szczupłe mają teraz większą ce- przekonać!.. Ja tu umrę, ale nigdy nie zgo nic nie rozumie ... - powiada, wyciąga-
we ·· fraku podbiegi do nieruchomo Jeż.ącej tan- nę„. ~ r.zekł Kocio bezc:zelnie .. , . " dz.ę , się, ~· p;ańskie propozycje! , . I. jąc rękę z kopertą. . 
cerki, przylożyl , ucho do obnażonci pier:;i 1 o- Nie miała już żadnei nadziei;. żi. kie:.. . Koi;-ioi pokiwal w,spólczujfi,co, głową i j' Aleks chce coś odpowiedzieć, ale to 
znalmil, że tancerka nie żyje. Na lei ramie· dykolwiek wydo·stanie się z tego ' wię- odpar,ł: już zbyteczne. Cztery pary rąk ś~iągne­
nlą_ wi~Jlial krwąwY . znak w. ksz~alc!e trójkąta. zienia, do któr~~o wtrącił ją ·mahar~dża , ,.:.._ TO' znaczy że przyszedłem za ty go mocno za szyję. Nie zdążył nawet · 
l'rzyby!y lekarz sądowy stw1erdz1ł, że tancerka · C h I k' . ,.. . ' · I· k ć · 1·t · d-11. Sk 
t:51!a jeszcze w chwili . . gdy bada! Ją Jegomość _1 zac u s 1„. · „ · , , . wcze~nie.„ 1• Dqbirze ... Ja mam czas ... Ale, Ję ną 1 zwa 1 się na posa LJn.ę. rępo-
we fraku. Szukano go po calym lokalu, lecz Teraz wiedziała już napewno, że to uprzedzam panią, że każdy miniony 

1 
wano go sznurami. 

tajempi~zy „lekarz" znikl bez .śladu. . . . był '?"spólnik maharadży i że ów ri~k9- dzień . jes~ .. przedewszystkiem stratą diali - T~m!„. W kąt! .- rozkaz.uje ~ilip . 
. Grzegorz Lubow, wezwany .do martwei. my hst od Grzegorza, który spta\v1ł Je pani, a me dla ·mnie.„ LokaJ lezy w kącie. Ręce I nogi ma 

u~!za~szy lą be~ ~as~i. stwi.er~z1ł ku. swemu tyle radości, byt sfabrykowany w ~ Bue- Skierował się ku· drzwiom. •związane. W ustach jakaś szmata. Nie . 
w1elk1emu.1>rzerazemu. ze to me.Jest Juhta ~ra- nos-Aires.. . _Przysłać pa'.n' ' kolacj ? 11 może oddychać ani wydobyć głosu i nic . 
snowska, Jeg~ 1Jartnerka. lecz nieznana kob1f ta.\ . . . . . . .1 ę . . . ? . ? 
Da:lste ·badania lekarskie wykazały, że niezna- i - Jestem osaczona ze wszystkich - Nie, dz1ękuJę... lme rozumie„. Napad .. „ Bandyci. ... 
toma tancerka została w podstępny sposób 1a- .stron ... - ~nyślata smutnie. - Gr~eś jes! W~ruszył ramiotlami i wyszedł, za- . Fi.lip.pędzi )uż na gór.ę. Za nim jego 
mordowana. !daleko ... Nie usłyszy mego wołam'a, choc mykaJąc za sobą drzwi. Gtowa łianki o- dz1esięcm zuchow. Paweł Jedenasty. Ser-

N~~koll}is~rz L!sf~ki, pro~adząry ś!r~~two )bym tu głową o mur biła ... Nic mi już nie padła bezsilnie na żelazne kraty. I ce mu bije gwałtownie. Czy to możliwe, 
w ;k'e! s

0
praw1e, staie wob7c 0J~e'.oz";<1ąza 11e1 za- pomoże ... W tej chwili znowu pi:zypom- Kocio wrócił do swych konrnat Spoi·- że zaraz zobaczy tlankę ? ... Dla niej go-

gau 1. rzegorz zezna I ze u!tta . rai.nowska.· · ł · · · l t k' t • t' b ł t · · ' · 'ć 
iMt' spadkobiefczynią 'wiP.!kiei fortuny, pozo- n~a Y JeJ si~ ~ owa s arusz 1, siyszane rzał· na zegarek. Zbliżata się jedenasta. i ow Y nawe zyc1e posw1ęc1 ··· . 
stawiorrei przez jej ojca. hrabiego Krasnow-1k1edyś we sme: · , Po. ostatnich hulankach zamier.rnt dzi-! Ale na górze skrzypnęły drzwi. To 
skiego, który zg!:1ąl w Rosii wraz z żoną. Pie-, - „Nie trać nadziei... Przyszłość na- siejszą noc prz<'znaczvć C" n, O\"ide n::i.1 Kocio wyszedł na ptóg z rewolwerem w 
nil\dze, złożone w ~anku . ;\!lita ~a o~rzyma~ ,· 1eży do ciebie ... Będziesz jeszcze szczę- wypoczynek K~zał więc "pr~y<;otow·l'" ! dłoni. Ten list odrazu wyda wal mu się 
w lt!Yśf testamentu z chwilą ukonczema dwu- s'I' " C t · 1· d 1 b' . , . : . . "' . ' :' · d · d d tk h • d 1 
ctzie-stu !at. a W'ięc za dwa lata. Hrabia Kra- iwa .„. z_y o moz iwe za a wa a so ie sobie tozko I udał się od sweJ syp:alm. !PO eJrzany, w o a 1:1 a1a.s na o e ... 
snows1d pr.zetl śmiercią wręczył testament ojcu llpyta~le. . . . Nawet gazety nie mógł doczytać do k~ ~, -I Wyszedt, by spr~wdz1ć co się stał?·. 
Grzegorza. a ponieważ stary Lubow nie może. Nie zdązyla , są.ma sqb1e . _ q~pow1ę_:- ca„Zgasił Ś\v1atlo i zasnął. I - Ręce do gory! - zawoła! f1hp. 
si~ ·fuż, ~aki.~mi sprawami zajmować ze wzgl<:du ldzieć, gdy do uszu jej doleciał zgrzyt klu:_ . „ A Jfanka· stała przy, zakratowanem, A~e Koci.o nie ~sl1:1chał. Strz~lit. Ktoś 
na swoi wiek, przeto sprawe te uJąl w !\we cza w zamku i po chwili otworzytv się'' ·uk · · · tam Jęknął 1 zwaht się na stopme, a p.o-
reee miody Otzegorz. d · S , . I . · . , nie... lt · h • dót r·1· d · d · • 

Nad ranem policja odn~!azla prawdziwą Ju- rz~1 . tn
1
?
1
P s\yiatt~ z eNe~<trydcznc,i l.<1tm~,~I i Lokaj ·-róy;nież pogasił światła. i udat em. ziec ai na · I IP o powie zia1 

lite Krasnow~ką, która w stanie nc.wpótprzy- rozsw1e I c1~mmcę. ie ~ wroc1 a s~ę się na spoczyn'ek. Nagle zbudził go dzwo- 1 o gm em. 
tom~ym leża la· za miastem. Julita potwi!:!rdzila. nawet. Bo któz to mógł byc ?... Pewniej nek. ·Wciągnąt· p!aszcz wiszący na kołku I - Chłopcy!. .. Zabrać mu tę pukawkę! · 
~e" 1est 'SD~dkobier~zyni<t.... ~ielkiej fortuny: łeFz lokaj zno\\r.u ,przy.n.i.ósł„ kolację, sktada:;;•

1
,j nh...,zed~„,do ·si~ni. B~prziell rszvb'"' p.rze-t Czterech odważyto się tylko spełnić 

1ednoc:ześme askarz:11ra ur1tegorza o to ze on i' cą 5 · chleb n l · k Al . , „ . ..,.~ . · J ."' • ·rozkaz Wśród n'ch był p el Re t 
i~1 ·wlaśnie ·wywióżl zit'ntfasta. chcąc „~garną~! q. .1ęż;z a, J!la.S.a 1 a,wJ:'°·"'d e ona1sw1ec:.aly z.amif]one kontury stoJąceJ za t h' . ~ I aw . sza 
iei• mai.ątek.- Gtze"gt\rz" jt?l;t , z(jufnidhy tetn\ '-ie- 1 w~ęsie . . zn_owu me n1~ we~m1e ~ ust.,, 'drt-wian1i .postaci. ;, . „, -. „ „ · : s c orzy1a. . 
znaniami 1 ' twjer.izi. te~ fe kłamstwo. Na~teri· \Choc była słaba, choc ugmały się pod _,Kto tam? _ zapytał lokaj : . I 11 Ale czterech wystarczyło. Koc1ó zdą 
~e~n. oni~ · Juli~a cbfnela zezn.ania. kon:ipro~itu~ . nią nogi, postanowiła wytrwać do rezul- _. Proszę otworzyć ... List! ' I ż~ł tylko jeszcze raz wystrzelić w górę. 
1ąc~ Grzeg_orza, tłumacząc s1e przyw1dzeniam1 jtatu. „ LokaJ· otwor ł '1N1kogo nawet nie zadrasnął. 
I nerwową chorr,bą. Alb · d lb zy • C" · · I · · b · w domu Grzegorz zostaie l!st. w którym . - o mme stą wypuszczą, a o.„, ·-'- Do kogo?.... - . ~snIJ rewo wer, psie, .. o cię za-
anoni~owy auto~. nazywając sie~ie „Rohertem", I umrę... . . · . •. I - Do pana ·barona łiampla .•.• - od- katrup1ę. - wrzasnął mu f1hp nad u-
u!11awr.~ s1e z nim na s1óstą. wieczór w ·,arze! - Dobry ~1eczór pam.„ .- usłyszała parł zezowaty Aleks. - Czy to tutaj? 1 chem. . 
„Zabv, „ . . . 

1 
za sobą męski głos. . „1 --Lokaj zerknął '11ajpierw na posłańca . . Rewolwer sam wypadł mu z ręki . Py 

Tam ·Orzeg?rz dow1~du1e s1e. te ~amordo- 1 To nie byt lokaj. Odwróciła gtow.ę.: k . . k' • ' Jama zdarła się na ramionach. Zwisały 
wana na dancingu lrnb1eta nazvw~ s1e .V\artalp d . h' ł K . Od .. 1 " 1potem na opertę I iwną1 gtową. ., · · t 
Wild. a ta.iemniczy „lekarz". znany w świecie rzy rzwi~c sta . ocw... w.•0 c1 a ~ 1 ~l ~ Tak .... To tutaj„„ Czy ma być od- z meJ s rzępy. . . . . 
prze-stęp~ów pod przydomkiem . .'lory!". hyl jej \.szybk.o od mego.,K~c10 zbhz~ł s1ę .. do meJ~lpowiedź? . . I". - Czego chcecie?:·· GadaJc1e!. ... P1e-
kocha.nkrem. Ro~ert. me chce wyn:i1enić swego1rzuca3ąc snop swiatta na metkmęty ta- : __ Oczywiście . . lmędzy?.„. - pytał O~Hryp!ym głosem. 
n1zw1~l•a._ lecz of1ar~1e Grzegorzowi swa pomuc ~lerz z obiadem i rzekł: · l . T k . ·· · - Nie potrzebujemy twoich pienię-
w ~nraw1e w.vkrvc1a 7.hrodniarzy. I . . . . ~ o zacze aJ pan... d h . I d t PT ~ , , 

f1jędzy Hanką a· Lubowem nawiązuje sie -:- Pam. Jest merozsądna„. Za~artw1a - Dobrz.e, tylko niech się pan po- zy, c Pmlek. r 0 par 1 ip. -- Zwroc 
sz.cz~ra nfć _ przyjaźni, któ-rn potem za!llien;a się pam .sw.e ciało głodem: I co pam z tego 1 spieszy.; , !nam tę 0

1 ę. . 
w gorącą m1łość.,a!e młodzi napotykaią na dr~- przy3dz1e? ... Poco pam potrzebna ta ku- ~ -A czy to bardżo pilne? .... Bo zdaje .. -. Aha.-. . ryknął Koc10. - Teraz 
dze swe·go szczęsc1a c,oraz. to nowe. m7przew1- , racja odtłuszczająca? ... Niech pani postu- Is· że nan .t-.aro .J·u ._śp' IJUZ wiem!.„. F1hp! 
dz iane przeszkody, ktore ich rozdz1elaJą. Han- : h . d N' h . . Ię, I-' ·Y - n z !... , ' - Poznałeś mie kotk w 1 . 
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie 'c a ~eJ ra y.„. ie~ pam p~zerw1e tę! · - To musi go pan obudzic ... Sprawa ! . · . ~ '. u... ca e me. 
dnia, gdzie opiekuje się nią Goryl. występujący 1 głodowkę ... To do mczego me dopro- jest bardzo wa:żna .. r · Sądzę;· że pan baron' mam ~amia~u k! Y~ się ~rzed tobą,„ 7.c 
pad maską prokuratora Czybirskiego. Podczas Jdy„. Trzeba być rozsądną„. Trudno, nie miałby .potem .do pana pretensje gd v 1 „, lmhną men:ia zartow ···· Nie pozwolę dmu-
iei. nieobec~oś7i w Polsce Oizegorz wraz ze,możemy już pani stąd wypuści.ć .. Gdy go pan ·hie" dbtidziL. ' · ·· c ać sobie w kaszę!„. Możesz .to śmiało 
s~.v.m p_rzyiac:elem .Robertem .tdobywa. dowo~ : by pani nie byla taka ładna„ .. Czasem nie _ T k d .? A b !POWtórzyć twemu kompanowi ... Maha-
d:v, stw1erdza1ące, ze prawdziwą h1abiauką 11d b . t b ć . k Al . . a pan są Z!.··· no, zo aczymy. '. radża też poczuje moją pi śćl 
wlaśc ' c·i~ką wielkiej fortuny spoczvwaiącei w 0 ~ze Jes Y, pię ną.. e me _powmna · Udał się na górę po schodach mru- K · · n ę . . 
bankach. nre iest Julita. · lecz wlaśnie Hanka. :pam rozpaczac z tego powodu ... Jeszcze · , d · Od 'kl ' k OCIO lez~t na podła.dz~ skrępo','.'. ~:Jy 

. Dowiedzia! sie o te.m r?w:1ież Krzeo~"ic.~i, i~; I dobrze, że. pani wpadła w moje ręce ... kli°tkic~~ifodo'~~jeA).eks ~.z~~kQ ~ ~ro . ~ - Zatkac mu usta, ze by mu kzyk 
de~ z czlo~kow or.ganizac11 .„Krw~wy rroikąt .. IJnny zmusiłby panią odrazu do pracy ... 1 . . „. ' . . ~ rz~ troc~ę odpoc?~l! 
kt~ry '".. tei sprawi:. u~rślme wyie~hal do W1eizmusi!by batami ... Tu są różne sposoby I d~zw1. Z poza .~ur.u wychyhła . s1ę naJ-j Kilku drabow rzuciło się nań, by spel 
dnia. „Knvawy Troikąt chce bowiem zawlad-:Al . d . h . 1 . J . pierw głowa f1hpa. nić rozkaz wodza 
nąć · rnajątk1em hrabianki i w tvm r.elu stara się e Ja o me n!e . na ez~„. a chc.ę p~m - No, jak tam? . :. . , . . 
ją „zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- wyperswadowac, ze pam postępuJe me- _ Dobra ·. Chodźcie' · -A teraz za?ie1zei;iy .się do, ~rlasc1weJ 
stamentu. · właściwie. Jeżeli pani się zgodzi na mo- D . . .. „ d b, . . · k pracy!.. Zrew1dowac jego łozko!. . Na-

Aby ią usunąć iaknaida!ei od Grzegorza iije warunki nie pożałuje pani napewno · zieskięcm. rpa 0~ wys. oczył~ .ze pewno klucz od ciemnicy trzymał przy 
Roberta, Krzewic~i dobiera ~obie do pomocy IW · n . dl . .11 p 1 „. swego u .r~c~a .z aw1em na czele. Nie- sobie! 
trzech handlarzy zywym towarem - Armanda, Y ~J;nę . a . pam WJ ę w a e~mo„. którzy m1eh JUZ pr.zygotowarte sznury w fT K · 
filipa. i Pawia. Ci dwai ..istatni wywożą l~ pod \ Będzie pam. miała . własne .auto, p1ęh11e rękach, inni ściskali rękojeście ·noży. b k1 ~ z~adt. I ucz lezał pod poduszką 
stępn1e do Arge~tyny w tern przekonantu, że ,salony, drogie stroJe, pokoJówkę.„ Czy 1 . O O rug1ego r.ewolwer~. 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym .to takie straszne? .. p 0 roku może pani - Po kątach. - ~a~ł cichy rozkaz„ - Dawać m1 go tutaJ!... A teraz za 
Orzegorz~m. . . 1mieć własnych tysiąc dolarów .. A wte- Wszyscy pochowali się w mrocznych mną!. .. 

Podróz do Argentyny nieszczęśliwa Hanka d · · I · D · t t 
odbywa na statku „Eden", gdzie nawiązała zna· V Ja parną zwo mę„. ~Ję na. 0 siowo Rozdział ft,6 
iomość z mlodą, dziew i ętnastoletnią dziewczyną . honoru. Baron łiampel Il!L tamie - .v'ego 
pochodzącą również z Polski. Nazywa la się st owa. Może mi pani zaufać. z tysiącem ' 'm·· ~llt::H'11! „ ~ l>QO IJ do f.. u ffl·,/Q n" 
Elza. !dolarów może pani ruszy~ w świat. No, .I& '"-"_..,..,..,'t" 11' '- I. 

H'inka dowiedzial;i sie od Filipa, że została ·zgoda? W 1· k t p·1· · h · 
oszukana , że nikt na nią n:e czeka w Ame- 1 łi · ·k·· .

1 
ł . ysz I na- ory arz. 11p .1c . prow~-ł - Nie poznajesz mnie, gotąbku? _ 

ryce... 1 an a m1 cza a. Kocio westchnął dz1ł. Znał dobrze rozkład pałacu. Trafił I zapytat Filip, ciesząc się niezmiernie że 
Ale na okręcie zaopiekował się nią pęwien · ciężko i mówił dalej: o~razu do właściwych drzwi. Przekrę-I osiągnął wreszcie zamierzony cel. ' 

bo~atv i .bardzo . przystoiny maharadża, który - Takiej upartej kobiety jak pani cit klucz w zamku.. - PoznaJ·ę pana... Ni.estety .... Czego 
wz13J '- n1ą prowizoryczny slub, aby mogła wy• . . . . ' . : 
si~ść na fąd. jako jego „żona". Jeszcze me widziałem. A przecie pam flanka leżala w sukni na łóżku. Gdy pan tu chce?! 

Jak sie okazało. owym maharadżą by! jest rozsądną, prawda? ... Przecie trze- do uszu jej doleciał. hałas z sąsiednie~ -: Pó~dzies~ ze mną ... Prędko!.„ 
handlarz żywym towarem, konkurent filipa. lba rozumować logicznie ... Ja mam czas ... komnat, zerwała się na równe nogi. Nie miała sit Od trzech dni nic prze-

. p,, .P~zybyciu do Buenos Aires Ha~k~ za·!Mogę tu panią trzymać .i rok, i dwa lata. Przez cały czas nadsłuchiwała... Serce cie nie miata w ustach. 
~ireszku1 :! w. luksusowym pałacu„ z 1~t:Jre>:" i Nikt mi nie zabroni. Ale co pani na tern mówito jej, że zbliża się już wyzwileme. - No?' Cze t k t 
iednak .;hce s;ę ,,; vc!ostać za wszelKą crnę. ' k ? N' z . . . b N' 'I t . . . . ···· mu a, pa rzysz na „ h d. (f .t ) . h . d k ,zys a.... 1c... estarzeJe się pam, z rzy- 1e mys a a Juz o tern, co Ją czeka po mme ? .... Czy mam dac rozkaz moi·n1 

„ma ara za" rt z nie c ce ie na zrezyg- d · · t h · A t " · t · · · 1 ł h• · . . 
n rwać z nahvtvch na okręcie. pod~tc;pn i e praw me, a moze. na we. rozc or}lJe... .w e- 'YYJSCIU z ego . w1ęz1ema, a e pragnę a I c 1opcom, a~eby, ~ię. w~ię!i na bary? ... 
i uw a?.a i<i za swą prawow1t<1 zonę. którą dy będ~ .musia.? panią ':';Y.słac do s~pitala. , t~lko opuszczema tych przeklętych mu- - A gdzie moJ ciemięzca? .. . _ zapy-
„,prz cda ł" ; 1111 ~ 11111 handlarzowi „baronow ' 1 co pani zrobi po wyJscm ze szp1tah? ... row„.. tata. 
Ha1n.nlowi" zw ~ Heniu pospol i:ie „ Kocie~1". ~ójdzie p.ani na ul.i<:Q. Dla k.ob~et -cudzo-I Ale g~y do pokoi~ w!argnął filip · na - Zobaczysz go po drodze!.„ Leż r 

1 ymcza~em F.111p ~hce ojb1~ Hankę 1 przy- z1.emek me ma t~ innego .zaięcia . Ws.zyst cz;el~ sweJ bandy, on~~1111ata z przestra- na pod todze skulony jak pies! No, clrnd·] 
g~towuJe na~ad 1~a dom "ocia. Hanka, ni~ kie posady są zaJęte. Więc czy tb s1e o- 1 chu. · nie mamy czasu I ' 
WJedząc 0 zazarteJ walce · między handlarzami 1 · • ? . p · · . · · · · · · ·· · ,. · d j ·· • ·Kt. t · '? · .- · k · · k ł C ···· 
żywym .tow;uem, znosiła cierpliwie straszliwę p1a~a.pam. .... rze~ie J~ p,.rz~!11.~.~.1a1~„ .. ~ , ... -: .. „.o .°· .. ·;·: - . rzy ne a .• - zeg_o IDołsz~1 n1·ąg jutro) 
męki, nie broniąc się iuż wcale„. 1pam Jak do własneJ córklł · · tu cłidc1e?1 · •• ~ 4~.., 'V 
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ZYCIE PJłDJJłlłlC 
PORZĄDKOWANIE' ULIC. 

Okropny stan ullc na !:., · • .-·erio.:'l naszei:o 
mia st:i zwróci! uwag~ cz;wi111k1} 'N tnlarodajnych 
to :~7 -~· •oku b!1: ~cym :w.irun;.-1 przejazdu · 
przejścia urzez wiele „dróg polnych", zwanych 
szumnie ulicami, ulegną znacznej popra1Wie. 

Wytężona i usilna praca wre obecnie na uli­
cach Karolewskiej, Targowej, Grabowej, Kra­
kowskie!, Cichej, Żytniej, Bocznej, Owsianej, 
Południowej, Żelaznej, Zgoda l cz~cl Lerjonów. 

W niedługim czasie podobne roboty rozPO­
czną s·ię na ulicach: Pustej, Torut\skief, Tkac­
kiej, Cmentarnei. Nowel, Polne!, Wielskiej, Sw. 
Anny, Trębackiej, Grabowej, Sokolej, Orle!, 
Kamiennej, Wojennej, Ostatniej, Maślanej, Ka­
rola, Szpitafnei, Jakóba. 

Oczyszczenie ścieków przeprowadzone zo­
stało przy ul. Kilińskiego i KonstantynowskfeJ. 

Tym sposobem ZO bm. ulic w mieiście zo­
stanie doprowadzonych do możliwego porząd­

k1:1 przez niwelację l wykopanie rowó"' 

Ilość koni, krów i świt\ doprowadzono na I W sobotę, dnia 28 b. m. w dzień świąteczny 
rynek w mnlefszeJ ilości, aniżeli miało to miel- (Sw. Piotra i Pawła) z widy strażackie! o 
sce w latach POPrzednlch. godz. 8-eJ dadzą się słyszeć d~wlęld pobudki. 

Natomiast zakup ubraJ\, ialanterii itd. był Miasto zostanie przybrane flagami i transpa­
atywlony. NaJwlększe zainteresowanie budziły rentami. 
~ród przybyłych gospodarzy różne narzędzia O godz. 10-el odbędzie się uroczyste nabo­
rolnicze, zwłaszcza kosy, na które pokup był żeństwo na intencję prac Ligi Morskie! I Ko-
znaczny. I lonjalnel w farnym kościele Sw. Mateusza. 

Dzięki zarządzeniom władz policyjnych, Sprzedawane będą nalepki . na okna oraz 
które z rana wyłowlly przybyłych z Łodzi na 1 urządzoną zostanie zbiórka uliczna. 
gościnne występy złodziejaszków, jarmark od- I Ze względu na upalne dnie I związane z 
był się spokojnie i Jedynie miały miejsce dwa I tern opustoszenie miasta akademia propono­
wypadki przychwycenia „kieszonkowców" n~ i wana dawniej n. le odbędzie się ł zostanie prze­
drobnych kradz!etach. niesioną na dzień 15 lutego to Jest na dzień 

„Zaślubin Polski z Morzem". 
SWIĘTO MORZA, , 

Nowy Zarząd Pabjanickiego Kola Ligi Mor- WIZYTACJE GMIN. 
sklej i Kolonjalnel krząta się usilnie, aby Swię-ll Pan Wojewoda łódzki wizytował dwie gmj-
to Morza wypadło w Pabianicach możliwie ny w powiecie laskim mianowicie Widzew I 

o!Cazale. j Dłutów. W!zytac!a dokonaną została w towa-
Zarząd Kola składa się z osób następują-

1 
rzystwie pana Konopackiego starosty powiatu 

cych: pp. Goliński - prezes, Salda i Józefiak; laskiego. 
Z JARMARKU. - wiceprezesi, Knop - skarbnik, Gertner - j 

Swiętojański jarmark w Pabianicach nie wy sekretarz, poza tern w skład Zarządu wchodzą! REPERTUAR KINr 
pad! w roku bieżącym tak dobrze, jakby nale-j Lewandowski W., Jankowski L. J., Pawłow- 1 O~WIATOWE - Rodzina Rotszyldów 
żalo oczekiwać. ski T. • NOWOSCI - Chłopcy z placu broni 
oooox~~;J...~:occooccooococo=~ ~ 

Po 12 latach odnalazł żonę , uciekinierkę ... 
Wiełoleinne i niezmordowane poszukiwanie we · wszystkich mias­
teczkach zbiegłej towarzyszki życia. -Wolała zostać służącą, niż 

żyć pod jednym dachem z ••• teściową 
Jasło, 26 czerwca. jednak z odzyskania jej i przez szereg! ~dyż nie mogła znieść życia pod jednym 

W je<lnem z miasteczek w pow. brze- lat jeździł po różnych miasteczkach, leczj dachem z teścową, która ustawicznie 
skim, mieszka pewien kupiec, który nigdzie nie mógł natrafić na jej ślad. . wmawiała w synową, że ta czeka jedyw 
przeżył niecodzienną historję. Onegdaj dostał on depeszę od swego l nie na jej śmierć, aby zagarnęć cały ma-

Przed kilkunastu laty uciekła od nie- znajomego ze Żmigrodu, który donosił : ją·ick. 
f!o nagle żona, która pprzuciła męża i mu, że widział w miasteczku jego żonę. i Mąż zawsze stawał po stronie matki 
pięcioro dzieci. Zostawiła ona list, w Kupiec wyjechał natychmiast i do- I co tak rozgoryczyło niewiastę, że wola­
którym nie podała żadnego powodu swej 1 wiedział się, że małżonka jego jest w ła zarabiać na życie jako służąca, niż 
ncieczki i prosiła jedynie, aby mąż jej 2misErodzie •.• służącą. I znosić niesłuszne zarzuty teściowej. 
nie szukał. · Szczęśliwy, że nareszcie odnalazł żo Po długiej rozmowie, kupcowi udało 

Ponieważ małżeństwo to żyło ze so-1 nę, kupiec udał się do domu jej chlebo- 1 się namówić do powrotu do domu żonę, 
bą dobrze, opuszczony mąż nie mógł zro1 dawców. Po długich namowach, niewia-1 której wytrwale sźukał przez 12 lat. 
zumieć postępku żony. Nie zrezygnowal sta wyznała mężowi, że uciekJ-a. .z-.Qomu · 

Wilno, 26 czerwca. l swego nairzeczonego i więcej Już nie wró- I Wczoraj aresztowano l?O w Wilnte 
Majątek Promny powiatu oszmiań- ciła. przy ul. Wielkiej 25. Na ubraniu jego 

skiego stał się tereuem strasznej zibrodni. Przy zwłokach zamordowanej znale- znaleziono §lady krwi. . 
W polu . znaleziono zwłoki 24-letniej ziono kołnierzyk i krawat męski. Strasznego zabójstwa dokonał on na 

Zofji Andrzejewskiej, mieszkanki mająt- Wszczęte za narzeczonym zamordowa tle erotycznym. 
ku Promny. Młoda dziewczyna leżala w nej dochodzenie przy;czynilo się do aresz- 800000000~~000000000~ 
kałuży krwi. Jak ustalono. śmierć nastą- towania go. 
piła wskutek poderżnięcia gardła. Okazał si~ nim student szkoły nauk 

Andrzejewska przed kilku dniami opu politycznych w Wilnie Stanisław Blaże­
ściła majątek Promny w towarzystwie wicz. 

N 17 8 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś I codziennie o godz. 9-ej wieczorem 

Teatr Letni w parku Staszica zapełni się - jak 
zawsze - tłumami publiczności oklaskuiącel ka 
pitalną grę niezrównanego Michała Znicza popi­
sującego się w wesołej komedJi ,,Muzyka na 
ulicy". 

Powrót tramwajami zapewniony. 
TEATR POPULARNY 

(ul. Ogrodowa 18) 
Dziś w czwaiitek, dn. 27 bm, godzinie 8.30 

wlecz. komedia w trzech aktach Marjana 
Lenka p. l „A Jednak musisz się ożenić" -
{adaptowana przerób.ka ze ,,Swatów" - Go· 
goln}. 

I<as;i czynna od gocb, 7 wlecz, 
~~ 

Katastrof a kolejowa 
pod Nowym Sączem 

Nowy Sacz, 26 czerwca. 
Na odcinku Ptaszkowa - Kamionka 

Wielka wYdarzył się onegdaj wypadek 
kolejowy, Pociqg pośpieszny, zdażafa.cy 
do Nowego Sa,cza wykoleił sie, niszczqe 
okoto 300 metrów podkładu kolejowego 
wraz z szynami, Maszynista, prowadzą. 
cy pociąg sz)'lbko zorJentował sie w sy­
tuacji i zdołał na czas zahamować po­
ciqg, dziekt czemu obeszło sie bez ollar 
w l11dztach. Na miejsce wwadku wyje­
chał natyichmiast pociąg ratowniczy z 
Nowego Są9za. który :DO nastawieniu lo· 
komotYWY, umożliwił pasażerom konty­
nuowanie podróży. 

Komisja z Wydziału Drogowego l ru­
chu P. K. P. w osobach inż. Orandow­
skiego i Stefana Prausa ustaliła. że wy­
padek spowodowal kamietł, porzucony 
przez kogoś na tarze. Ponieważ w mieJ­
scu tern tor kolejowy biegnie krzywo i 
pociąg pośpieszny rozwija tam znaczną 
szybkość, lokomotywa, napotkawszy ka· 
mień, wypadła przednłemi !kołami z szyn. 
Dalsze dochodzenia w toku. 

fPARCELE-·: 
~ BUDOWLANE 

LEKĄRZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od P-3 

Gdańska 37 
td. 232-55. 

Od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

CHORZY · na ruptury I różne kalectwa? 
Pomoc i skutek bez operacji! 

Dr. 
med. HQ Ziomkowski Dr. me~. H. LUBICZ Doktor TREP MAN" 

„ 

Specjalny zakład ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy­
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj­
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope­
dyczne leczo. gumowe bandaże, które wstrzy­
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i nainiebezprecznleJsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t, p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat­
ius) wkładki ortopedycz:ne podług form g!pso­
IVYCh z najszlachetniejszego metalu. 

Liczne Podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

RAPAPORT 
••Lwowa 

&6dt, Zawadzka 8 
(•wntej Wólczaóaka 10) 

front I p., tel. 221-71, przyjmuje od 9-lS I 15-10 
- Ubezp. w Ubezp. Spoi. równlet przyJmulę -

Matki! 
Zaplau1ole 
swe 
niemowlęta 
do 

„Kropli Mleko" 

spec. chor. wenerycznych, skórnych, Spec. chorób sórnych, wenerycznych specJalista chorób wenerycznych, 
włos•'.i\V I moc1.opłclowycb I moczopłciowych· skórnych, moczopłciowych 

6-10 SIERP~IA '· tel. 118-33· CEOIELNIANA Nr. 7, telefon 141-SZ. ZAWADZKA 6, fr. II piętro tel. 234-lZ 
Przyjmuje od 9--11. 2-4 i od 8-9 w. Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. 8-12, 2-4, 6-9 ~iecz. 

niedz. i ~więta od 10-1 po poi. W niedziele I świeta od 9-11 rano. W niedziele I święta od 8-1 DD· - ..... - - ---------- ----' 
ORVGIHALHE PROSZKI 
.MIGRE:NO­

NERV051N" 
Ili.KS.W. rrtlS~ 
ZNAK "Aer:t. 

i KOGUTKIEM 

~ o d L. . BERMAN DR· MED. 

~ s!;~!n;ta ..:~rób w~rierycznych, skór M. GLAZER 
i>. n:vch I s~ksualnycb CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

~ e' CEG~ELnlArtA 18 Telefon 149-07. Zachodnia 64 tel 191:.49 = e11 PrzyimuJe od S.- -11 I od 6-9 w1ecz. • • J 
..i~ W niedziele i święta od 9-1 po poi. Przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wle.:z.. 

H Dr •• ~ QJ !otwR o;·~·'· B'R 
00

AUWN 
E ~ I WEMERYCZrtE POWRÓCIŁ. i :S. N A R U T O W I C Z A 24 Spec. chor. skórnych i wenerycznych 

.~R0vEAE, ~.RJH~~~~~~~~ -~ ~ 1.30, 11. 14-16, 11-20 przytE~IEL~I~NAl-e~.1 ~ct1• 4100s_5~7~iecz. !)TAWOWE'.dol05TNE iT.P. jl\: o 

ŻĄ,AJCll!OĄY41NAl.NYCMOllO\it<ÓW ~~ Dr. med. N ie wi a! ski EKSPBDJENTKI, KELNERKI I 

;' :~~~0';! 9Ą G ~""; ~ ~ ~ .S SpecJ. chor. 1 ~:;:::.~;?!~h, skórnych młode ładnej ~~~~;~f "bo OBJĘCIA 
- - - ANDRZl!J~ 5, telefon 159-40. PO~ADY od zaraz do wielkiego przed 

. D01tTOR PrzyJmufe od 8-11 rano I od 5-9 slęb1orstwa sezonowego obok Łodzi, 
..., I d i 1 1 hr! t 9 ' Od kasferkl wym~iana kaucJa. H Szumacller w n e ze 8 

I) a ~-l. - Zgłoszenia „~ukiernia'', P!fsudski~-
CHO;OBY SKÓRNE 1 WENf.RYCZNE LECZNICA OMEQA ~r~ Narutowi::za. 20·2 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. I GABINET DENTYSTYCZNY SZOfE~, który odprowadził dnia 24 
Od. 9-1, od 5-9 PP. OLóWNA 9, tel. 142-42 bm. żćrtego, włochatego pieska na ul. 

w niedziele I śwleta od 10-1. PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe- Piotrkowską 152, m. 8, proszony Jest 0 
cjalnośclacb. - Analizy lekarskie, za- odprowadzenie psa za wynagrodze­
strzyki. ~oentgen lampa kwarcowa. niem pod powyższym adresem. Dr. MED. 

M TAUBENHAUS STACJA ZAPOBIEGAWCZA, 
, czynna całą dobe. PORADA 3 ZLOTE. APARAT FOTOGR. 9X12 aplanat, 8 

--------- -·---···--··--- kasetek, ramki do kopiowania statyw 
choroby t;obk·~e ,1 aku;;n,,Ja POTRZEBNA manicurzystka od zaraz tanio sprzedam. Piotrkowska 9a. m. IS 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 do zakładu fryzie+skieio prz;JC W. Po. AKWAIUUM sprzedam. Piatrkowskł 
~imlJe ocl 10-12-w p, .1 4-8 wlecz. JnQrsk1o4 Ml. N. a li, łel6f. 'm_--łfl. 



Jedrzejowska zwycleża w Wimbledonie Carnera znokautowany przez bouisa 
Borotra pokooany1 przez Menela po trzygodzinne) walce . Murzyn kandydatem do tytułu" mistrza świata 

_ Londyn, '27 czerwc a. sos 6:2, 6·3, 6:4, Caska - · Shlerured 1:6, 6:2, Nowy Jork, 27 czerwca ciarzem murzyńskim Joe Louisem. 

Na _środowych roz~rywkach w Wimbledonie 6:2, 8:6, Crawford - Kirby 6:1, 6!4, 5:7, 6:2, 1 Przy olbrzyml t~m za:nteres:.wamu publ:cz- Louis krcczy• ostatnio ~o linii ~amych zwy. 

zadebiutowała Jęd:zeiowska.' która spotkała _ stc: Mr. Phail del Bono 6:2, 6:2, 6:0, Perry - 'Wlnes I naści, która w !!czb!c przeszło 7(: tys11;cy r·~ńb cięstw, przyczem ws.zystkie ?statn:e mecze TO?: 

drm~lo znaną tems~ką angielską So~~es. Ję- 6:1, 7:5, 6:3, Boussus - Puncet 7:6. 6:8, 6:2, zapelnila stadJJr: odbyło sii: sµ11tka:!ic uoksc1- strzygną! on na swoią korzysć przez k. o. 

~ .zeiowsk~ grała nierówno, popełma1ąc cały 6:2 i Me. Graeth - Tuckey 6:4, 6:2, 6:3. skie_ w wadze ciężkiej pomio-;dzy · byłym mi- Walka Louisa z Camerą miała sensacyjny 

-~ere~ r~zących błędó.w. Wygrała ona spotka- uzyskano następujące wyniki: Cramm - Jru- strzem świata Camerą a rewelacyjnym p i ęś- 1 przebieg, gdyż murzyn przeważał Już od pierw 

n.e .omerp PO ciężkie! walce w stosunku - szej chwili, prezentI.Jjąc się jako znacznie lep-

7.5v.r6'1~ej rundzie Jędrzejowska spotka si~ 7.:
1 

REKORDOWA o·BSADA TURNIE.JU WIMY szy p!ęśc'.arz. od byłego. mistr~a świata. lk 
najlepszą rakietą Włoch Va!erio. · Zapo.w1edz1ana n~ p1ętn~ś~ie r~nd, wa a 

Największą sensacją środowych rozgrywek 1 
trw~!a .ie?nak zl}acz?1e kró~1e1, gd~z zaKończy-

l';ył mecz pomiędzy mistrzem Czechosłowacji I ła s!ę iuz w szost~J rundzie zwycięstwem Joe 

Menzlem a słynnym dawnyrn mistrzem Fran- Czterdzl~st.u Junjorów z całej Polski na kortac'h łódzkich ., Louisa przez techniczne k. o. Do teg.o czasu 

cji Borotrą. Walk11 trwała blisko 3 godziny i! L-'-d-'- ._ szych 1'un1'orów Kurmanem na czele. zdąży! też Już. C~rnera zapoznać s~ę az c.zterl'. 
z koń ~ ! · · „k . u ·,;, "'' czerwca razy z deskami nngu posiany na me potęznen11 

a c~v a się cię„ o wywalczonero zwyc:1;- I Rozpoczynający się w dniu jutrzejszym Bardzo licznie będzie wreszcie reprezenfo- · · ' 
~twem Menzla. Pierwszego seta Menzel Prze- ; turniej tenisowy WIMY dla miodzików będzie wana Łódź, przyczem wpłynęły zgłoszenia ze cwsami murzyna. . . . . 

gra.I .5:7, nast~pne dw.a. wygra! 6:4, 6:2, w I rekordowy pod względem obsady zawodników. wszystkich kortów łódzkich. I tak obok WIMY ~arnera w chw;h przer.wama :wa!ki b.yl zu­

c~wartym seci~ zwycięzyl Borotra 6:2, a w . Dotychczas zgłoszonych Już zostało ·ponad ujrzymy młodzież z kortów Banku Polskiego, P~łme wyczerpany, krwawiąc silme 1 s~oiąc led 

piątym decy.du1ącym, który trwał przeszlo -go- ; czterdziestu nailepszych _lunjorów z ,całej Polski Parku Poniatowskiego, UT, Przejazdu j in. wie na no.gach. Dalsze konty.nuo;;am~ .Przez 

~zinę, Z\~ycięstwo wywalczył Menzel w sto- Reprezentowane więc bedll obok Łodzi: War· j Dwa interesujące zgłoszenia ze względu na niego walki był~ rz.eczą. zupełme n,e~ozhwą. 
'unku ~ 1 ·9· . . • . ! sza wa, Poznań, Bydgoszcz, Lwów, Andrychów, nazwiska zawodników nadesłał na ręce organ:- W sf~rach p1~śc1~rsk1c~ ~tanów ~iednoczo-

W mnych spotkaniach gry POJedynczci; Tarnów Piotrków Kalisz. zatorów Łódzki LAK zgłaszając do turnieju nycb, mimo całei mechęc1 Jaką maią tam do 

UtmiillliPWiM mu '* 1 Wcz~raJ zglosito się szereg zawodników o Karola Scheiblera m!~dszego i Karola Steinerfa murzynów, liczą się poważnie obecnie z Joe 

- - l znanych Już wśród JunJorów nazwiskach. I tak młodszego. Nazwiska te są dobrze-znane wszyst Louisem. lako kandy.da~em na mistrza. świata 
Kaplak wygrywa w pierwszym rzędzie przyjadą mistrz jurtjorów kim zwolennikom białego sportu, oczekiwany wsz:y?tkich. ~ag. Mow1ą tam o murzyme J.a~o 

poznańskich Mieczyslaw~ki, mistrz warszawski Jest więc z wielkiem zainteresowaniem pierw- o na]powazmejszym konkuren.ci~ dla św1e_zo 
pierwszy etap Ootschalk i Strzelecki, m"istrzowle Pomorza w SZY oficjalny· start spadkobierców sławy na- kreowanego mistrza świata Bra·ddocka. 

tej same! kategorii, para Potoń.ski - Steszew~ szych naJłepszych przed laty tenisistów. 

wytcłgu kolarskiego do m'.lrza ski z Bydgosm;y, dalej mistrz PoW;ki w tenisie Turnie! rozpoczyna się jutro o 9· rano w kon !llilili ! lllil!jlilllllll!llllllllll!lll!!~lll!![!llll. 11111!11111!!111111111!1111H:l ! lll i ! \ i 
Warszawa 27 ze- _ stołowym tarnowianin Gutek, Ze Lwowa przy· j kurencli lokal_nei, a o 3 popołudniu w konku-

W środę w godzinach rannych ~ozpo~zą} ws~: Jeżdźa sześciu zawodników z mistrzem tamteJ· rencii ogólnopolskiej, 

bic,g do mona, w M6rym bierze udz1.i.ł 43 z<t- o „ ,,,. • d I b 
w<>dnik6w w tem dwuch z emigracji: Praczyk "'1!111 ~ ta. _dra por l8r- u 
z Bel.~ji i Napierała z Francji, - ..,,, li'\ all' i1ii5 ~ 

Bezbramłtowy _mecz 
.t.T;t5.G - Ł.K.S.IB. 

Pierwszy etap wyścigu rozegrany został na 
trasie W~mawa - Mława wynoszącei 147 kim, W todzi Z ze9polem ff_lftl)[ ,Łódź, 27 czerwca 

tirzYciem mimo wielkiego u.pału tempo było . Lódt, 27 c:zerwca wrocławska wypełniająca po brzegi miejscowy Przy olbrzymie! Spiekocie rozegrany . został 

ra.~°i.6ł znofoe, a wyścig sam ba11dzo interesu· Milą niespodzia,nkę sprawiło kierownictwo stadion zachwycona była grą wiedeńczyków. wczorai na s~adionie U<S-u mecz o mistrzostwo 

w czasie jazdy utworzyła się !!ru.pa zło- WIMY, łódzkiej braci pi!karskieJ: sprowadzaJl\C Wiedeńczycy przfbYli do Łodzi już wczoraj klasy A pomiędzy Ł -_rso ~ ŁKS lb Z meczu tego 

żona z K!eł<basy, Naipierały i Michalaka, która na dzisiaj do Łodzi pierwszorzedny zespół wie- w rodzinach wieczor'owych powitani na dworcu I rezer;:a. ~KS-u wymosl~ ieden cen_nł' punkt, któ 

prowadziła się wujemnle. z !łrupą tą walczył deński Wiener Sportclub. Wiedeńczycy odby- przez przedstawicieli zarządu WIMY. ry ~ozm~J zadecydow.a„ mofo o Je! pozo.staniu 

sam l<aipia:k Józef_ wychodząc z walki iej zwy· walą .od przeszło tygodnia tournee po Polsce, Dzisleisze spotkanie odbędzie się na st.;i.dio- wśrod e!Ity ·okręgowei. Mecz zakończy! ~lę bez 

cię!ko i zajmuil\c pie'l'Wsze miejsce w cza~ie przycżem w dotychczasqwych swych meczach nie WIMY o godz. 18.15. przyczem organlzato- bramkowa, przyczein gra była naogoł bez-

4.57,25 .przed Naipierałą, Kielbasa, Galeją (HCP zdołali pokonać ligowy zespól Warty, dwu· rzy chcąc umożliwić obeirzen1e tego spotkania barwna. _ 

Poznań), Bdberem, ~ill_ińskil'n, Jamrogą (Gru- krotnie reprezentacji,: Odyni, Toruński KS i w Jaknaiszerszytn rzeszom publ i czności ustane- Podobać się raczej mogla drużyna ŁKS-u, 
drządz), Odartusem (LKS), Za~órskim 1 Nagór- dniu oneg~alszym Onol~nle w Inowrocławiu. wili niezwykle niskie propagandowe ceny bile- która grała znacznie ambitniej od przeciwnika, 

skim. Kolarze śląscy Rurański i Młynarczyk Mecz w Inowroclaw1u zakończył sle 'lwy- tów, bo iuż od 25 groszy począwszy. walcząc o wynik aż do ostatniej chwili spotka-

u.plas1'wali się na 12 i 13 mi11jscii. l cięstwem wiedeńczyków w stosunku 6:1, przy- I - &ii IM i FM Il ia. W przeciwieństwie do czerwonych ŁTSG 
W czasie Jazdy ! •mil«r.k.1 musiała udzielić [ czem zademonstrowali oni grę stojącą nit grało jakoś anemicznie, tak jakby chciało tylko. 

pomocy _ ło.dzianow1 K-,( , k.i:?mu, który dostał i _pierwszotzędnym poziomie. Wiedeńczycy nie .. .•. WAdrdWki piłkafl.Y odrobić pańszczyznę - a na wyniku nie zale-

ko\ek po na.piciu się wliY. 'w ' wysilali się specialnie nad ,uzyskaniem wysokit "li żalo mu. - · 
go wyniku, a główny nacisk kładli przede- Wilno, 21 cze.rw~a Mecz nie stal na wysokim poziomie, co 

Jednomresf 1aczna przer\U'::il , wszystk!etn na pokaza~ie jaknajład~iejszej ~ry, Jesz~z1e W zeszłym . r.O~tl d~vaj CZ~l~~\' I p1!ka~- z r esztą W zupełności USptaWied!Jwione jest ol-
~ j!f u 1 co ;m s ię w zupełności udało. Publ1czno~ć 1nn- rze ~mig.ego Wysocki 1 .Zb~oia OPU~~l lt . szeregi brzymim żarem, obfitował natomiast w rekordo 

w mistrzostwach gier spori·'JW~Ch I' klubu, prosząc o wydanie im z.wolni~nla. za,- wą ilość zaprzepaszczonych pozycyj podbram-
,, rząd klubu w1leńsklego . sprzec iwi! się jedna .~ kowychi 'la równo z jednej Jak i drugiej · strony. 

Lódź. 25 czerwca sonsacJa kolarska temu, wobec czego obai p1lk~rze zmuszeni byl, Prym pod tym względem wiód.ł Pil, któremu 
W ŁOZOS-ie odbyła się konferencja przy -,.. · · do yrzymusow~go pauzowania. Obecn;e zarząd nie wychodziły strzaiy nawet z najbliższej oa-

w.spóludziale . przedstawi;;i.eli wszystkich_ klu-1 Warsz~wy $m:glego zrewidował swą poprzednią uchwalę , Jegłości 
bow w sprawie zarządzema przerwy Jetrnei w g.r. ! udzielił zwolnienia zarówno Zbroji jak i Wy-1 · 
tozgrywkach gier sportowy,ch na terenie okrt:-1 · Waruawa, "!1 czerw.:ia 11ockiemu. Ł TSG grało z kilkoma rezerwowymi, a więc 

gu. Na konferencji postanowiono zarządzić ta- Wielką sensację w św·cc : e kolan.kim War- Obu ich ujrzymy najprawdopodobniej już w_1 skiego; foigta, przyczem większość z nich 

kil jednomiesięczną przerwę, przyczem trwać ~zawy wywołał fakt podania się do dyn1isji wie• najbliższym czasle w barwach zespołów !igo- 1 bez Palczewskiego, Kr~lewieckiego, Pogodziń­

ona będzi e w okresie od 1 do 31 lipca. w tym I prezesa sportowego w· re p, Gołębiow~kle,o. wych. I tak Zbroja, będący wychowankiem i obecna była na widowni. 

terminie n!e zostanie na terenie Ł.odzi wyzna· Przyczyny rei:y.gnacji trzymane są w ta• Cracovii, wstąpił do stołecznej Legji, Wysocki Zawody prowadził p. Naporski. 

czone tad11e spotkanie mistrzowskie. jemnicy, - zaś zasilić ma szeregi be11jaminka Ligi $Jąska. 

Od Dempseya do Baera francjj. Ale Primo, który tak prędko do 'matką, ojcem, żrmą, bratem i synkiem. 
wszystkiego się przyzwyczaił, wcale się . W rodzinie panowała jedność doskomHa~ 
nią nie przejął. Zapornniat, że był w nę- ojciec - „Pa Stribling" - był menaże­

dzy„. . rem syna, drugi syn pomagał w organi-
Numer został opracowany w ten spo- zowa11iu spotkań. 

sób: Myśl zorganizowania spotkania Stri-
z za kulis wal~ bokserskich o mistrzostwo 6wlata Pozy pl~st~czne. bling - Camera dal Jeff Dickson. 

Nr. ~4 Prawo przedruku zutrzttto~e Cw1czema I zaprawa bokserska, „Pa Stribling" któregoś dnifl przyle-

Po niefortunnym meczu w Lipsku -
1 

miarami" i jego„„ umiejętnościami bok- . T~zy ~ecze pokazowe z trzema prze- · c1ał do Londynu i złożył wizytę Leonowi 

miał oczywista See dość walk „szcze- serskiemi. W hotelu nie mieli See i Car- ciwmkami, . . . See, proponując mu z miejsca walkę, 
rych". Camera jeszcze kilka razy spot- nera ani chwili wolnej od dziennikarzy, Pozy plastyczne, przy odpowiedmem któraby dała około mi!joha - franków· 

oświetleniu ujawniały istotnie wspania- wpływu. 

kał się z bokserami mało znanymi i dzię- fotografów i innych ludzi. którzy przy. łą mus~l.!l~turę .Carner~. W zaprawi~ bo- Ale See odmówił mu wr c . b ł . _ 
ki uprzednim „rozmowom" Leoan See z chodzili po wywiad. PO fotografję i t.d. kserskieJ 1 we wszystkich nawet naJtrud u 1

. t T . d .
1 

. C ę z 1. Y ~ie 
przeciwnikami olbrzyma ~ Camera u- niejszych ćwiczeniach _ Camera zaw- gę Y· w1er z1 .• ze arnera niema zad 
czyl się w tych walkach boksować i„.. ZNOKAUTOWANA $PIEWACZ1<A t · -1 · _ · nych szans w obliczu boksera tak wyso-
nokautować. . sze renuJący Pl nie - ostatmo wręcz c~- kiej klasy, jak młody Stribling, i nie 

Wreszcie pod wieczór, nazajutrz po lowa_ł .. Me~ze pokazow~ były rzeczą naJ- chcial dopuścić do porażki i utrrty popu-
W początkach roku 1929 Jaff Dickson, meczu w Albert Hall, przyszedł gość zt.t- łatw1e~szą. ~a~nera ?I~ m~e~o .dotych- larności swego pupila. ,,Pa StriLling" _ 

człowiek , który ·Pierwszy doprowadził pełnie nieoczekiwany. Dyrektor wielkie· czas me rob1l, Jak własme bit się 1 nokau- nic nie uzyskawszy_ wró ' ł d' p . 
go publicznego występu Carnery, był w go music hallu i teatru rewjj - '„Alham- tował na pokaz. · . . ci D aryza. 

wielkich trudnościach finansowycr. Zor- bra" - zaproponował Carnerze, by wy- Pierwszy występ miał się odbyć w Po ~wóch dniach uparty Jankes znów 

ganizował mecz o mistrzostwo świata stępował na deskach tej sceny! poniedziałek po poludniu, Zwykle o tej przyleciał do Londynu. 

wagi muszej pomiędzy Frankiem Genne- _ Ile pan żąda za tydzień występów porze śala była prawie pusta. Ąle tego Znów zaczęły się rozmowy. See byt 

ra i Johnny tlili, wynajął największą sa- od poniedziałku? - zapytał dyrektor dnia ludzie szturmem zdobyli wejście. Na nadal twardy jak kamień. 
lę - Albert Hall w Londynie, wpędził rewji. sali była głowa przy głowie. -„Chcemy - Jest tylko jeden sposób, by ten 

się w· wielkie koszty, gdy nagle nieszczę- _ Występów? Jakicłi występów - Carneryl", „Chcemy Camery'~ - wołali mecz został zakontraktowany i doszedł 

śliwy Hill zmarł podczas treningu. zdziwił się See _ t>rzecież Camera nie spąkoJni zwykle i flegmatyczni Anglicy, do skutku. Camera musi zwyciężyć! 
Nie było człowieka, któr,:yby mógl jest aktorem. · nawet gdy występowała główna dotąd Stribling-senior oburzył liię: 

zastąpić tak tragicznie zmarłego boksera _ Oto mniejsza, nłecli pan wymy:śll gwiazda - znana śpiewaczka. - .Col Mój .s~n miałby się polozyć 

angielskiego. cośkolwiek C)lodzł 0 to by go mieć na Nazajutrz po bardzo udanym ~ystę- przed takim now1cJuszem? Young Strib-
1 w swej rozterce zwrócił si~ J?ickson scenie_ nic ponadto. Il~?. pie, który polegał wlaści~ie na. tern, że !in~ jeszcze nigdy nie przegrał przez k. o. 

do Ca meny. Tylka Camera - JUZ popu- . · . . . _ Camera tylko pokazał się publiczności, I me przegra! 
larny na całym świecie - mógł urato-

6 
See me spieszył się do tych wystę- w jednym z pism ukazał się artykuł za- - Damy mu rewanż w Londynie i 

wać sytuację i ściągnąć do Albert Hall P w. z . ć t f tó t -d . tytułowany: „Camera nokautuje śpie- będziemy: mieli worki złota - propono-
tłurny londyńczyków. Camera zgodził -: a pię se un 'Y ygo .01?W0 za- waczkę". Istotnie słynna śpiewaczka nie wał See. ' 
się na walkę, która w gruncie rzeczy by p~wm~m pana, że będziecie miel.i bardzo istniała na scenie podczas występów - Nigdy! Nigdy! 
ła ty\ko spo~kanie~ poka.zowem i w pier kiepski numer w swym programie - od- Primo. .„ . I wtedy See powizął nowy pomysł: 
wszeJ rundzie rozciągnął na deskach Ja- par-ł Se~: Po.ra, byśmy przeszli do omówienia trzeba było tak wyreżyserować spotka­
cka Stanleya do dziesięciu. . Dob1.h ,targu przy czterechset funtach dwóch spotkań Camery z Young Strib- nie, by Camera pierwszy raz wygrał bez 

Primo zrobił !la Anglikach wrażenie n~ tydz1en, ale z umową na dwa tygod- lingiem, podówczas jednym z czterech faktycznej - porażki Striblinga i drugi raz 

niezwykle. NazaJutrz dzienniki na całych me. najlepszych bokserów wagi ciężkiej przegraf. I.lie będąc faktycznie pokonany. 

stronnicach zachwycały się jego klasycz- .Ta ~uma stanowiła sto tysięcy fran- świata. 
ną budową, jego kształtami, jegQ :.n~ kó~ podó:wczas - rwtelki maJatek .:we Young Striblinc .zj~hał do f>a~ ·(Dalszy ciąj! ·jutro) . 

• 
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U fff ... . ·Ci() r ą co I .. 
Koc jest buchalterem w firmie „Kol-ek l Soka" I 

Pewnego wieczoru buchalter Kac przychodzi do I' 

szefa Kotka i powiada1 . 
- Wie pan, dziesięć razy musiałem sumo­

wać dzisiejsz4 księgę kasow1t, •• 
- Bardzo dobrze,„ 
- Czy pokazać panu wszystkie cfzlesłę4 re-

zultatów? .„ 
•• _._! 

Filip zakochał się w pięknej córce doktora 
Kasochorskiego. Pewnego dnia udaje słę doń 
l powiada: 

- Panie doktorze, kocham pa6ską córkę 
l proszę o jej rękę.„ 

- C.0?1 •• , - oburzył się lekarz - Pan chyba 
upadł na głowę!„. Wybij to pan sobie 1 pańskie­
go chorego mózgu!.N 

Filip skonfudowany zwraca się ku drzwiom, 
- Halt! - woła lekarz - A za wizytę?„. 
- Jaką wizytę.,. 

ski.ego mózgu! 

t9H ~:E!Jft€!f„ 
K tast ofa· • zar 

2iVI~~~~~~~~~~~~~~~ 

ościoła 

Pierwszan a~roda na konlCursi~ eleganc 
kiej pani z psem w Paryzu. 

HlllllllllllllllllllllllHllllllll!lllH!!!H!!H!J!ltllllllllllllllllllllllllll:i111:1i:u 
. - Przecie postawiłem diagnozę co do pań-

1
„ 

~.~. W Hockeńll, w Anglji, bezpośrednio po nabożeństwie, 
.Mayer wysłał do swego znajomego Ust n•-1 rym kościele. Mimo akcji ratowniczej, świątynia 

wybuchł pożar w sta­
doszczętnie spłonęła. 

~ .... ... ,...~, . 

SPECJALNE ZNACZKI POCZTOWE. . 
stępuJącej treści: 

- „Szanowny Panie!„. Przepraszam najmoc- 1 
niej Pana za to, Iż nazwałem Pana wczoraj noso- , 
rożcem, Dowiedziałem się dziś przypadkiem, ze. 
takie bydlę kosztuje conajmniel piętnaście łysię· 

1 
cy złotych got6wk"1 wobec czego cofa~ to, co , 
wczoraJ powiedziałem. Z poważaniem - Mayer'', i 

** . 
* Kac i Kotek sledz1t w kawiarni, 

- Panie Kac, dlaczego pan Jest taki smutny? 
- E, nłcn, 

- Ma pan Jakieś zmartwienie? .•• 
- Nie." 
- A co pan ma?.„ 
- Nic nie mam ••• 
- To czego się pan martwi? ••• 
- Właśnie dlatego.„ 
W garderobie teatrzyku rewfowego tedna ra­

łystka zwien:a się drugiej: 
- Wiesz, J.anka, la :r;wykle tracę 1 l m n Ił 

krew wtedy, gdy jestem za bardzo go r Ił ca.,, 

•• * Pierwsza lekcja · muzyki, Wykład teoretyczny. 
Pau profesor wyjaśnia: I 

-- Więc proszę sobie zapamiętać.„ Jeżeli 
gra jedna osoba, to się nazywa „solo"... Jeżeli 

grają dwie osoby, to jest duet.„ Jeżeli grają <' 'i±i;..c.>„ '""'' ' ~· :...· ~~~~"-==~=="""""""""" 
trzy osoby - „trio"... A Jeżeli grają cztery . .·~ · 

Argentyńskie ministerstwo poczty, ce­
lem upamiętnienia pokoju między Boli­
wją a Paragwajem, zawartego za pośred 
nictwem Argentyny, wydało soecjalne 
znaczki pocztowe, na których widnieją 
dwie dłonie, złączone w uścisku, i sztan osoby?... l W niedzlelę odbyły się we Francji międzyn8:r?'1owe wyś':igi samo~hodow":. \Yiel 

- Wiem!„. To jest brydi? ką nag „Qdę Francj zdobył słynny automobilista Caracc1ola, ktorego widzimy 
na zdjęciu w chwili mijania mety. 

dary paragwajskie i boliwijski. 

~!!!!'!!!!!!!~~!11!!!!1!~~~~~~~~~~~~~~~~!!!1!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!' 

C .Jdzienna nowelka ,,Expressu" urządził oo na moją cześć wielk:ie przy- warzysz niedo.Ji Cornicka. 
jęcie. Czy pan już nareszcie zdaje s°'bie - Policja porozumiała się z Pary-
sprawę, z kim pan ma do czynienia 1 .tem -zakomunikował on amerykanino· 

- Drogi painie - westchnął młody wi. - Coch, ~a którego pan się powcły­
nauczyciel. - Niestety, to wszystko nie wał, potwierdził wszystkie pańskie zez· 

więc nawet złożyć meldunku o poniesio- wystareza. Dopóki policja nie sprawdzi, nania. Jest pan wolny. 

0D1eruf:anino 
Amerykański milioner, John Cornick 

odbywał podróż po Europie. 
Po zwiedzeniu największych stolic, 

euro)!Jejskich, znalazł się na Bałkanach. 
Kraje, o których do tej po•ry wiedział 
bardzo niewiele, niezmiernie go zacie· 
ka wiły. 

Jadąc pociągiem ze stolicy jednego 
z państw bałkańskich, do drugiego, nie­
oczekiwanie stwierdził, że w haniebny 
sposób go okradziono. 

Coernick spożywał kolację w wago­
nie restaurac~nym. Gdy wrócił do swe­
~o przedziału pierwszej klasy, nie zna­
lazł ani waliz, ani palta, w którym miał 
portfel z pieniędzmi i wszelkiemi doku­
mentami osobistemi. 

Oczywiście natychmiast ws.zczął a­
larm. 

Obsługa pociągu rozpoczęła docho­
dzenie. 

Nie natrafiono jednak na ślaid złodzie 

nej stracie. Dopiero po upływie godziny cz.y pan rzeczywiście jest osobą, za któ• - Nareszcie - zawołał radośnie 
sprowadzono jakiegoś nauczyci~la, kt6· rą się pan podaije, będzie pan musiał po- Comick. - Ale to właściwie jeszcze nie 
ry łamaną angielszczyzną wreszcie się zostać w areszcie. rozwiązuje sprawy. Czy policja nie na· 
porozumiał z Comickiem. Amerykański miłjoner zaciekle wal- trafiła na ślad złodzieja? 

- To bardzo przykra sprawa - po• czył o swą wolność osobistą, lecz w koń . - Nie natraiiła i z pewnością go nie 
wiedział nauczyciel, gdy Cornick opo· cu, był zmuszony się poddać. . odnajdzie - uśmiechnął się młody męt-. 
wiedział mu o swych przejściach. - A Zamknięto go w ponurym brudnym czyzna. - Jeśli go nie schwytali na go-
czy .skradziono panu również dokumen- lochu. rącym uczynku, to już !!o nie odszukają. 
ty osobiste? - Nie spodziewałem się, że mnie ·to - To bardzo przykre - westchnął 

- Tak jest. Nie mam teraz żadnego spotka - żalił się przed tłumaczem przy,amerykanin. - Sądzę, że będę mógł o-
dokumentu. · pożegnaniu. - Mam nadzieje, że mnie za trzymać od władz pieniądze na podró~ 

- To przykre, bardzo przyk'l'e. W kilka ~odzin wypuszczą, prawda? Polic- do Paryża? Teraz, gdy wiedzą już z kim 
naszem państwie każdy musi mieć przy ia chyba skomunikuje się telefonicznie z mają do czynienia będą się chyba ob'a­
sobie pasz.port. Bez paszportu człowiek Paryżem i w ten sposób uzyska potwier wiać, że im nie zwrócę. 
niema żadneJ!o maczenia. dzenie moich zeznań. Młody mężczyzna porozumiał się z 

Nauczyciel złożył szczegółowy ra· - Za kilka godzin? - uśmiecnnął funkcjonarjuszami policyjnymi. 
port urzędującemu kominrzowi po· się sceptycznie młody nauczyciel. - U - Oni oświadczają, że nie pożyczq, 
Hcji. nas podobne historie trwają znacznie pieniędzy - zakomunikował Cornik&-

Ten wysłuchał spoko·jnie go i coś od- dłużej. wi. - Nie mają żadnych specjalnych fun 
powiedział. Cornick chciał jeszcze coś powie· duszów, któremi mogliby rozporzadzać. 

- Będzie pan musiał przenocować w dzieć, ale tJumacz szybko oddalił się. - Więc, co ja teraz pocznę? -
ja. areszcie - zakomunikował tłumacz U płynęła cała doba. wrzasnął przerażony Cornick. - Prze· 

- Będzie pan musiał o wszystkiem przerażonemu milionerowi. Cprnick szalał z wciekłości. cież nie będę mógł się stąd ruszyć. Nie· 
zameldować na najbliższej stacji kolejo- - Przenocować w areszcie? - krzyl Nie mógł się z nikim rozmówić, a do0- mam nawet pieniędzy na depeszę. 
wej, - powiedział mu jeden z konduk- knął Cornick. - Nie rozumiem. Prze- zorcy aresztu do któ1ych wciąż się zwra Młody mężczyzna uśmiechnął się, i 
!orów. _ cież ja nie ukradłem, lecz zostałem o- cał, nie rozumieli o co mu chodzi i •.vyjął z portfelu dwa SO-dolarowe ban-

- A tymczasem złodziej ucieknie z kradziony! wzruszali poJ!ardliwie ramionami. knoty. . 
walizkami i z pieniędzmi - zdenerwo- - Policja nie może się opierać tylko Następnego dnia umieszczono w tej - ' Proszę, służę panu -1. p«;>wiedział. 
wał się Cornick. - U nas w Ameryce' na pańskich zeznaniach. - ciągnął da- samej celi jakiegoś , młodego mężczyznę. - Zdaję sobie dokładnie sprawę z pati· 
z pewnością znacznie energiczniej zaję-, lej tłumacz. - Ponieważ pan niema przy Został on aresztowany na ulicy za skiei sytuacji. Ptzy sposobności, gdy i;:i.ę 
toby się tą sprawą. sobie żadnych dokumentów, będzie pan wybryk,i pijackie. kiedyś spotkamy, odda mi pan pienią-

- Tu nie jest Ameryka - uśmiech- zatrzymany aż do całkowitego wyjaś- Młody mężczyzna władał językiem dze. 
nął się ironicznie konduktor. - Pracu· nienla sprawy. francuskim. - Dziękuję panu serdecznie - odp,o 
jemy tak, jak uważany za potrzebne. I -To jest niesłychane - wrzasnął Cornick mógł się z nim więc porozu- wiedział wzruszony milioner. 

Po kilkunastu minutach pociąg wje·l Cornick. - Czy .pan wie, kim ja jestem? mieć. Cornick nigdy się nie dowiedział, że 
chał na małą stacyjkę. Mam w Nowym Yorku dwie wielkie fa- Nieznajomy bardzo zainteresował się ie sto dolarów stanowiły jego własność. 

Cornick udał się na p.osterunek poli- bryki pasty do obmvia, własny ja.:ht i jego sprawą, i osobiśc ie pertraktował z Młody mężczvzna, który tak się przejął 
cyjnv. aeroplan. Utrzymuję stosunki finansowe knniisarzem polic ji. iego losem, był właśnie sprawc:ą kra-

Komisarz policji· nie władał angiel- z wybitnymi bankierami . eur?pejsl~~~i . 1 .T e.goż .. dn ~a o zi:nier~c~u .w ponurej dzieży w p~cią~u. . 
skim ani francuskim. Czy słyszał pan o paryskim frnans1sc1e 't' h z1aw1h się dwa1 pohc1anci. Nie dowiedziała się o tern również 

Nieszczęsny i:.niljoner nie mógł mu Coc)lu? Dopiero przed trzema dniami · Tym razem rolę tłumacza spełnł to- nigdy policja. 
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